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Dwa ważne układy zawarte z Gdańskiem.
N a  drodze do normalniejszych stosunków

z wolnem miastem.
W ARSZAW A, 18. 9. (wł.) Dziś 

w Gdańsku prezydent senatu dr. 
Rausehnin? i komisarz generalny 
ltzplitej dr. Papee podpisali układ 
o wykonaniu artykułu 33 konwencji 
paryskiej l!l?f) r., zawierającej po­
stanowienia eo do praw i przywile­
jów mniejszości polskiej i obywałe 
li polskich na terenie wolnego mia­
sta.

l 7kład ten zawarty zostaje na ż 
lata z autciiiatycznem przedłuże­
niem go Układ zawiera szczegóło­
we posta iowienia co do szkolnic­
twa polskiego, uprawnień polskich, 
stowarzyszeń, wydawania dyplu- 
mów i świadectw polskich, wykony 
wauia zawodów itd. Układ ten re 
guluje stan prawny ludności pol­
skiej w Gdańsku i może zapewnić 
dopływ do Gdańska polskiej inteli­
gencji zawoi/owej.

Również wczoraj w gmachu mi 
nisterjum spraw zagranicznych pod 
pisany został przez przedstawicie!-; 
senatu radcę stanu Beuttnera i rad 
cę ekonon-'cznego M. S. Z. Romana

Dziecko udusiło s  ę 
łańcuszkiem

ZD U Ń SK A  WOLA, 18. 9. PAT. 
W czoraj w mieszkaniu m lodegj 
małżeństwa Zagnerów wydarzył 
się tragiczny wypadek.: Miunowi 
cie pozostawiona sama w mieszka­
niu 2-letnia córeczka Zagnerów w 
czasie nieobecności w pokoju rodzi 
eów, obudziwszy się, chciała zejść 
z kołyski na podłogę. W owej chwi 
li zaczepiła się łańcuszkiem od meda 
łika tak nieszczęśliwie o brzeg ko­
łyski, że udusiła się. Rodzice j o  PP 
wroeie do mieszkania zasta’i już 
trupa swego dziecka.

 :():------

protokół wykonawczy do umowy 
polsko - gdańskiej z dnia 5 sierpnia 
w sprawie wykorzystania portu 
gdańskiego. Podpisanie tego proto 
kółu zakończy długoletni spór mię­
dzy Polska a Gdańskiem i zastąpi 
dotychcza-owe uciekanie się do pro 
cedur prawnych praktycznym u- 
kładem, opartym na poczuciu rze­
czywistości.

Umowa z 5 sierpnia i protokół wy­
konawczy, uwzględniając zasadę 
swobodnej konkurencji, stworzyły 
pewien prowizoryczny plan w yzy­

skania portu gdańskiego, opariy 
na istniejącym stanie obrotu w tym 
porcie.

Plan ten przewidziany jest na 1 
rok z możliwością rewizji w zależna 
śei od konjunktury gospodarczej. 
Należy układ traktować jako p»A 
bę znalezienia lepszej, normalniej­
szej i zdrowszej w spółpracy mię­
dzy norm dnem zapleczem, a po> 
tein gdańskim. Życiowa wartość w 
przyszłości tego układu zależeć bo­
dzie od rozwoju stosunków w Gdaó 
sku.

Rozwiązanie kartelu cementowego
i unieważnienie umów kartelowych.

rynku  krajow ym , ham ując racjon.il 
ny  rozwój ruchu budowlanego i in ­
w estycyjnego i zagrażając istnieniu 
samego przem ysłu cementowego. 
Równocześnie porozumienie zaw ar­
te przez Kartel uniem ożliwia eks­
po rt naszego cementu

W ARSZAW A , 18. 9. (wł.) Mim
ster przem ysłu i handlu na p o d s ta ­
wie a rt. 4 i 5 ustaw y o kartelach wy 
stąp ił do sądu kartelow ego z wnio­
skiem o rozw iązanie karte lu  eemea 
towego.

Ten krok rządu je s t wynikiem  
skrupulatnych badań, przeprow a 
dzonyeh przez m inisterjum  przem y 
słu i handlu łącznie z kom itetem  
ekonomicznym m inistrów.

B adania tc w ykazują, że obecne 
ceny eem mtu niew spółm iernie wy 
sokie z o mami innych produktów  
przem ysłowych i rolnych spow oJ) 
wały zao ’k spożycia cementu na

Z uwagi na powyższe m inis o i 
przem yśli: i handlu, korzystając  z 
upraw nień nowej ustaw y kartelo­
wej zawiesi! równocześnie z dniem 
19 bm. w całości wykonanie w po! 
skini przem yśle cementowym umów 
kartelow ych, by jakna jrych le j 
uzdrowić dzisiejsze stosunki, panu­
jące w tej gałęzi produkcji.

Zamach na Hitlera
a nic podpalenie Reichstagu

Krwawa zabawa
W IS Ł A , 18. 9. PA T . W czoraj 

wieczorem podczas zabawy tance/, 
nej w jednej z gospód w Wi de pow 
stała  krw aw a bójka między -.czesi 
ni kami zabawy. W  wyniku bójki 
Augusty Osyra, lat 21 i S tanisław  
Sztefel, lat 19 zakłóci nożami r adli 
trupem  na miejscu. K ilku nato­
m iast uczestników bójki przewie­
z i o n o  do szpitala. Jeden  /  ciężko 
rannych Józef Kołodziej zmarł 
dziś "rano w szpitalu w Cies-.ynie. 
Na miejsce zabójstwa zjechała ko­
m isja śledcza, k tó ra  bada przy­
czyny zabójstwa.

LONDYN, 18. 9. PA T . W dal­
szym ciągu dzisiejszej rozprawy 
przed międzynarodową komisją w 
spraw ie podpalenia Reichstagu ze 
znawał sekretarz frakcji kom uni­
stycznej Reichstagu Otto Kuhne. 
K uline zaznaczył, że dostarczenie do 
Reichstagu środków wybuchowych 
przez korytarz podziemny, wiodą-

NA SAM OLOCIE w KIRACH
Ostatnia podróż ś.p. kpt. Lewoniewskiego

W ARSZAW A , 18. 9. Z kościoła 
garnizonowego odbył się dzisiaj po 
grzeb tragicznie zmarłego pilor i 
ś. p. kpt. Józefa  Lewoniewskiego.

Do kość oła na  nabożeństwo prz y­
były tłum y ludności W arszawy. 
W szystkie ulice dookoła placu K ra ­
sińskich zapchane były publiczno 
ścią.

Tragiczna przejażdżka 
kajakiem

POZNAN, 18. 9. PA T . W n Adzie 
lę na jeziorze pod Rogoźnem wyda­
rzył się tragiczny wypadek. Popo­
łudniu wyjechało na jezioro kaja­
kiem żaglowym trzech mieszkań 
ców Rogoźna Likowski i dw a; b ra  
cia Pawężowscy. W pewnym mo­
mencie daleko od brzegu kajak  wy 
wrócił się, a jadący wpadli do wo­
dy. Likowski, um iejący pływać, za 
ją ł się jednym  z braci P a w ło w ­
skich, który począł tonąć. Drugi 
Pawężowski w ubraniu  zaczął pły 
nąć w kierunku brzegu, jedn ik w o- 
dległośei 2 0  m tr. od brzegi; pogrą­
żył się w wodę i utonął. P e /osta li 
zdołali się uratować. ZivJok Pa- 
wężowskiego dotychczas nie Oszu­
kano.

 o()o------

cy z m ieszkania Goeringa, było nie­
możliwe.

W reszcie K uhne oświadczył, że 
według wiadomości ze źródeł wia 
rygodnych narodowi - socjaliści 
przygotowyw ali się jakoby jo  za­
machu na H itlera, a bynajm  lej nie 
do podpalenia Reistagu.

W śród około setki wieńców, ja ­
kie złożono aa trum nie, wyróżni.;! 
się wspai iały wielki wieniec z ró? 
z napisem  K apitanow i Le won ie w 
skiem u m inister spraw  wojsko 
Avych“ ora* dziesiątki zwiędłych już 
wieńców od iządu  i władz sowiet' 
kich, k tóre razem  ze zwłokami przy 
Lyły z Ru i;.

75 milionów dolarów
KreJyt Ameryki dla Sowietów

LONDYN, 18. 9. „Tim es“ d o n /d  
z Nowego Jo rku , że ,,R econstruc­
tion Fitiaf.ce Corporation" udzieli 
w najbliższym  cżasie sowieckiemu 
tow arzystw u handlowemu w S ta  
nach Zjednoczonych „A m torg“ , hę 
dącemu oficjalną reprezentacją  rzą 
du sowieckiego większego kredytu , 
wahającego się pomiędzy 50 a 75 
miljonów dolarów. K redy t przezna­
czony jes t na zakupy sowieckie w 
A m eryce bawełny, stali, miedzi i a 
lum iniutn i instalacji maszyn.

W arunki m ają być korzystne. 
Chodzi o oor» centowanie, lecz o  
się tyczy term inu kredytu , to  Sto 
r.y Zjednoczone nie będą w stanie 
związać się m, term in  3 do 4 lat, j tk 
tego ż ą d a ’;ą Sowiety. P rzyjęcie wa 
runków  dccydowane jest obecnie w 
Moskwie.

 ----

Kto wygrał na loterii?
50 zl. na nr. 128267.
10.000 zł. na n-ry : 13142 57144.
5.000 zł. na n-ry : 92704 117758

125222.
2.000 zl. na n-ry : 49 U 22351

43410 60748 73613" 80242 102760
107593 85705 108046 113662 112566 
132732 136800 149789.

1.000 zł. na n-ry ; 2109 25452
38519 ; 51363 53715 54327 61077
61201 62179 62748 67284 68395
68803 72508 74142 76072 78758
79289 83695 84953 85041 87 3 3 3
89973:91494 95819 112239 U 3561 
121844 131525 132052 132124 1.2320 
1,36476 138512 139846 15030' K308*

10.000 zł. na n r.: 5130°
5.000 zł. na n-ry : 14f. '9 27436

29297 65401 90305 15296,1.
2.000 zł. na n -ry : 9174 29826

22607 27049 37726 42184 42304
52852 52927 59901 63259 71072
129381 141513 152590.

1.000 zł. na n-ry: 98 3216 4932
10397 12810 15295 19470 33458
43572 50493 53102 56134 59295
60043 61875 66241 76045 "6530
79183 80415 88825 98363 19105 7
104926 110889 117738 12211/ 128301 
131905 133350 134535 137506, 141672 
142895 144758 149254 149932
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ze świata
PODZIĘKOWANIE DLA SOWIE­
TÓW ZA TROSKĘ O OFIARY KATA 

STROFY.
MOSKWA, 18A. Poseł R zp lilg , Lu­

kasiewicz, złożył oficjalną wizytę ko­
misarzowi spraw zagranicanj-ph. celem  
wyraiena podziękowania rządowi so. 
wieckicmu ,a uwłaszcza komisariatowi 
ludowemu spraw zagranicznych oraz 
władzom lotniczym cywilnym 1 woj- 
uej katastrofie samolotu polskiego o- 
skowym za okazaną pomoc po tragcz 
raz przy transportowaniu zwłok ś. p. 
k p t Lewenie wskiego do krjna.

Jednocześnie min. Lukasiewicz wy 
stosował depesze dziękczynne do rzą­
dów republik autonomicznych Oziiwas 
kiej i Tatarów.

 oOo-----
ZJAZD *.e»8# ŚPIEW AKÓW  W PO­

ZNANIU.
POZNAŃ, 18.3. Z okazji ÓMeeia wieł 

kopolskiego związku śpiewaczego od- 
‘iy ł sie w stolicy Wielkopolskiej impo­
nujący zjazd (i,040 śpiewaków t  całej 
Polski, który piceuiienil sie w wielką 
manifestacje polskiego śpicwa< twa.

W hali reprezentacyjnej odbyła sie 
uroczysta akadrmja, na którą przyby­
li przedstawiciele duchowieństwa, 
władz l  m Raczyńskim na czele.

W godzinach popołudniowych odby 
ły się zawody miedzy chórami.

 — —

ZAKAZANE SŁOWA „AMEN* I 
„ALLELUJA".

BERLIN. 18.9. Kościół ewangelicki 
w Saksonji ogłosił urzędowo ,że w cza 
sie nabożeństwa nie mają być odtąd 
używane słowa „Amen" i „Alleluja", 
jako wyrazy hebrajskiego pochodzenia.

W miejsce tych odtąd zakasanych 
wyrażeń używać sie ma w kościele e- 
wangelickim w . Saksonjl słów. „Tak 
chciał^tłóg"*'i*„Niech fiedzfe Pan poch­
walony".

 .O:------
STRASZLIWA POWÓDŹ SZALEJE  

W AMERYCE.
NOWY JORK, 18.9. Niezwykle silna  

burza nawi dzila całe wschodnie wy­
brzeże Stanów Zjednoczonych od Zato 
ki Karaibskiej po Nową Auglje. Wieku 
ra wyrzuciła na brzeg wysoką fale, 
która zatopiła wielkie przestrzenie. Po 
wódź zrywała w różnych miejscach to 
i-y kolejowe. Prawie całe żniwa ą zni­
szczone.

W Pensylwanii wezbrały gwałtów- 
uie rzeki 2 potoki i zalały kopalnie Iru  
esdale, w której pracuje 8 tysięcy gór­
ników. Załoga z wielką trudnością zdo 
lata sie wyratować. Sześciu girników  
utoneio w kopalni.

MEKSYK, 18.9. Z powodu długotewa 
lej ulewy przerwała rzeka Sai.tłago wa 
ły pod San Jose.

Wezbrane wody zalały w nocy tnła 
sto San Luis Potosi i zburzyły wielką 
ilość domów w niższem mieście.

Dotąd wydobyto z topieli i c pod gru 
tów zawalonych domów 8# awlok.

Liczba ofiar będzie prawdopodob­
nie znacznie większa.

Fabryka śmierci w Berlinie
P ro d u k c ja  g a z ó w  w o je n n y c h  u jaw n io n a .

Codzienne ofiary straszliw ego laboratorium.
Przedwczoraj przewieziono do 

jednego ze szpitali berlińskich czte 
reeh robotników fabryki chemicznej 
Schering-Kahlbauin z objawami nie 
znanego zatrucia. Robotnicy ci po 
kiikunas u godzinach męczarni — 

zmarli.
Jako przyczynę zgonu podano zt  
trucie tlenkiem węgla. Zaznaczyć 
należy, że wypadki zatrucia w tej 
fabryce mnożą się w ostatnich cza 
sach. Niemal codziennie 
kilkunastu robotników odwozi się 
wśród objawów zatrucia do szpitali 

berlińskich.
Rzeczą niezwykle znamienną 

jest to, że o wypadkach tych w pra 
sie zupełnie głucho. Redakcje pism 
berlińskich zawiadamiają, że o wy­
padkach zatrucia w tej fabryce che­
micznej

nie wolno pisać.
Pomimo to jednak tajemnica fab 

ryki Schering-Kahlhaum przedo­
stała się na światło dzienne. Oka­
zuje się, że fabryka ta  od czasu 
przyjścia do władzy hitlerowców 
przestawiła całą swą produkcję 

na fabrykację nowych gazów w o­
jennych

i w związku z tem zdarzają się pr y 
eksperymentach codziennie w ypad­
ki.

Natychmiast po objęciu władzy 
przez hitlerowców przeprowadzono 
daleko sięgające zmiany personalne 
w zakładach Sobering - Kahlbaum. 
Przede wszystkiem zreorganizowano 
oddział Adlershof tej fabryki. Od­
dział ten jest silnie strzeżony. Kon 
trola wchodzących i wychodzących 
jest niebywale ścisła. Wstęp do la­
boratoriów

wogóle jest wzbrouiony 
i to metyl ko obcym, ale nawet co 
botwikorn1 i ćfłiemUcóm ńieżalrudnio- 
nym bezpośrednio w danem labora- 
torjum. Przy wstępie do każdego 
laboratorjum stoi uzbrojony w ar­
townik, który wpuszcza tylko tych 
co znają codziennie zmieniające się 
hasło.

Fabrykacja gazów trujących i 
eksperymenty na tem tle są zakon 

spirowane
w ten sposób, iż podaje się oficjal­
nie, że cjankali i inne związki cjari- 
ku potasu, wytwarzane są dla 
syntezy moczników. Kwasy arseno­
we wytw arza się jako... środki dla 
ochrony roślin, a gaz musztardowy 
jako...

olejki da nacierania skóry.
Większość produkcji zakładów 

Adlershof nastawiona jest na śro­
dek od bólu głowy o nazwie „Chło- 
ryleń*. Środek ten do tej pory nie 
bardzo popularny i znany w kołarh 
lekarskich ma swoją tajemnicę. 
Otóż skład chemiczny „Chlorylenu1' 
czyli tró j' hlorck-etylenu wykazuje 
nam, że

mamy tu do czynienia z gazem 
chlorowym, , ,

składnikiem gazów tru jących ,'zna­
nym jeszcze z czasów wielkiej woj­
ny.

Doświadczenia z nowemi gaza 
mi przeprowadza się na zwierzę­
tach. Eksperym enty idą w trzech 
kierunkach: 1) działanie gazu na
skórę i oczy, 2) działanie gazu na 
maskę gazową i to w podwójny 
sposób, tak aby przenikał maskę, 
oraz wywoływał kaszel i kichanie, 
zmuszając do zerwania maski. W te 
dy działa drugi składnik gazu,

już trujący.
3) Trzeci kierunek eksperymentów 
ma wypróbować działanie na orga 
ny wewnętrzne, przyczem pracuje

się wytrwale nad wynalezieniem ta ­
kiego gazu, przeciw któremu 
nie byłoby żadnej obrony i żadnego 

leczenia.
Zaznaczyć należy, że ciężar ga­

tunkowy wszystkich tych gazów 
ma być większy od powietrza, co 
posiada dlatego swoje znaczenie, ża 
gazy te rozprzestrzeniają się tuż 
przy ziemi, wnikają przez wszy­
stkie szpary i szczeliny i w ten 
sposób
przeciwdziałają nowoczesnym be­

tonowym schronom gazowym.
Równocześnie wytwarza się ma­

sami zapasy już wypróbowanych 
gazów,które w butelkach stalowych 
zakopywane są na terenach zakła­
dów Schering w Berlinie, przy ul 
Miiłistrasse.

6 miljardów deficytu.
Ofiary dla równowagi budżetowej.

PARYŻ, J8. 9. Według przewi 
dywań „Petit Parisien“ minister 
budżetu Lamoureux przedstawił 
plan rząd .iwy na specjalnem posie 
dzeniu rady ministrów dopiero w 
końcu bieżącego miesiąca. Ministc; 
budżetu n a jakoby zamiar wyrów­
nać deficyt przez przeprowadzenie 
oszczędności i podwyższenie cięża­
rów podatkowych, spodziewając się 
znaleźć w ten sposób pokrycie 6 mi) 
jonów franków.

Pierwszy mil ja rd  franków uzy 
skanoby z kompresji wydatków ad • 
ministracy jnyeh, drugi z obcięcia

{>ensyj wojennych i em erytur dla 
>. kombatantów, trzeci i czwarty ?. 

emisji bilonu i z zaostrzenia kontro 
li podatkowej, piąty z podwyższę 
nia podatków pośrednich, szósty z 
obcięcia niektórych kredytów i z lo

terji państwowej.
„L‘Oeuvre ‘ zwraca uwagę, że in 

formacje powyższe są hipotetyczna 
Zdaniem pi-una nie ulega jednak 
wątpliwości że projekt budżetu mi 
nistra Lamoureux będzie wniesiony 
jednocześnie z szeregiem nowych 
projektów ustawowych z zakresu 
ekonomiczno - społecznego, a w 
szczególności wraz z projektem wieł 
kich robót publicznych i zmian w u 
stawodawstwie pracy.

Wed leg informacyj tegoż dzień 
nika, rząd wn esie te projekty 1 po­
stawi kwr-ftję zaufania.

Równocześnie ma się rozpocząć 
akcja ma,;ąoa na celu zwałczanio 
drożyzny, pierwszym etapem łię- 
dzie dążenie do obniżenia cen gazu i 
elektryczności.

Sensacyjne aresztowanie
niemieckimi hrabiny

tej chwil: wiele tysięcy szylingów,
P rzesłuchana przez kom isarza  

p o licji hr. W urmbrandt - Stuppach 
nie zaprzeczyła wprawdzie, iż czy­
niła w ielk ie  zakupy na kredyt, o 
świadczyła jednakże, iż nie robiła D 
go nigdy w  sposób lekkomyślny < 
zaw sze rńala  szczery zamiar zapła 
cenią za n a b n e  towary. Hrabina 
W urmbrandt Stuppach oświad­
czyła dalej, iż w najbliższych dniach 
spodziewa się dużej przesyłki p ie ­
niężnej i że wówczas ureguluje skru 
pulatnie wszystkie swoje długi.

Po zreorganizowania Zarządu |j
K aw ia .n ia  i R estauracja^  Kawia.nia i Restauracja ^

a warszawianka A
G G
A ulica 3-go Maja 15 *
__________te le fon  2 61, 11 43 H

Stosując się do obecnych, kryzyso­
wych warunków — uruchomiła 

D Z IA Ł  K A W IA R N IA N Y  
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 

z 8 dań 1.30 gr.
Gorące dania z maszyny po50grosxy 

Obfity dział zaaąsek po cenach 
bardzo niskich.

Codziennie dancing od godziny 20-ej, 
O R K IE S T R A  SA L O N O W A . 

P«tacając s ą  łaskawym wzglądom P. T. Pu­
bliczności Z A R Z Ą D .

DZIEŃ K AIASRO F NA ZAWODACH 
SAMOLOTOWYCH W SCHLEIZ.

ERFURT, 18.9 Zawody samochodo. 
we w trójkącie w Schleiz w niedziele ob 
litow ały w katastrofy. Na trzeclem o- 
krążeniu najechał przy wywijaniu  
Walter Hartmann na drzewo ; rawie 
w tem samem miejscu, gdzie przed ro 
kłem zabiło się sześcu żołnierzy 1 od­
niósł śmiertelne obrażenia.

Przy zawodach o mistrzostwo cięż­
kich wozów zderzyły się dwa samocho­
dy. _  Roesc z Duesseldorfu donzał w 
tem zderzeniu złamania ręki Walter 
Pfister z Ulmu wjechał między wi­
dzów: ciążko rannego odniesiono z roz 
bitą czaszką I złamaną ręką z toru.

Z widzów jedna osoba odniosła rów 
nież ciężkie rany.

Dalej Frye Kohlenberg * Kolonji 
odniósł ciężką rane w głową i zmiaż. 
dzenie biodra, zaś Eryk Muelłcr z Am 
mendorfu doznał wstrząsu mózgu.

Na poieeenie policji wiedeńskiej 
aresztowano wczoraj w Wiedniu 
hrabinę W urmbrandt, znaną po w 
szechnie w szerokich kołach towa­
rzyskich W iednia i Pragi. W hotelu 
Carlton, w którym zamieszkała hra 
bina W urmbrandt, pojawili się nag 
le przedstawiciele poiicji kryminał 
nej i zażądali, by hrabina Wurro 
Lrandt - Stuppach udała się wraz 
z nimi na posterunek policji.

H rabina W urm brandt - S tup­
pach liczy lat 38. Stoi ona pod zarzu 
tem, iż w ( statnich czasach kupowa 
ła na kredyt w różnych sklepach 
wiedeńskich kosztowne toalety, bi- 
żuterję, fu tra itd., poczem mimo na 
pomnień kuprów nie regulowała 
nigdy swoich rachunków.

Długi zaciągnięte w ten sposób 
przez hr. W urm brandt wynoszą w

Na polecenie sądu krajowego w 
Wiedniu zawieszono nad hr. Wurin 
brandt - Stuppach areszt śledczy, a 
ak ta jej spraw y oddano do dalsze­
go rozpatrzenia oddziałowi V II w 
wiedeńskim sądzie krajowym.

Książka ze szczerego ziota.
Georges Underbrite, miljoner u- 

merykanin, zbierał rzadkie egzem­
plarze książek, z których utworzył 
bogatą bibljotekę. Po jego smiero 
w roku 1931 sukcerzy zmuszeni byli 
sprzedać bibljotekę. P rzy sprzeda­
ży okazało się, iż w księgozbiorze 
I Tnderbri' ea znajdują się białe kr u 
ki, bezcenne egzemplarze ,np. papy 
rusy egipskie, indyjskie zapiski wy 
ry te  na korze drzewnej, zapiski rvi 
garbowanej skórze koźlęcej, praw ­
dziwe pergaminy ze skóry oślej. 
Najrzadszym i najdrogocenniej- 
szym atoh okazem w całym księgo 
zbiorze była książka, licząca tylko

pięćdziesiąt stronic ze szczerego, cie 
niutkiego jak  listek złota, na k.to­
rem farbą drukarską wydrukowany 
był tekst. Oprawa tej książki skła­
dała się z dwuch złotych płytek- 
K siążka la była własnością radży 
indyjskiego, który otrzymał ją  w 
roku 187li jako dar od swoich pod­
danych. Radża, będąc kiedyś w A- 
meryce, podarował książkę  ̂jedne­
mu ze swoich przyjaciół, który, bę 
dąc w potrzebie, sprzedał ją za do­
brą cenę IJnderbritowi do jego zbio 
rów. Książka ta jest unikatem w 
swoim rodzaju.

* *  V
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Z pamiętników L l o y d  Gecrge’a.
Początek wojny r. 1914.

Pojawi! się obecnie w druku pier 
wszy tom pamiętników Lloyd Ge- 
orgea zokresu wojny światowej. W 
sposób dramatyczny opisuje tu b. 
pren ;er W. Brytanji pamiętne chwi 
le wypowiedzenia wojny Nieme-m 
j rzez Anglję.

„W piątek 24 lipca r. 1914 człon­
kowie rządu brytyjskiego zebrali uę 
w gabinecie premjera w gmachu 
izby gmin celem omówienia kwestji 
irlandzkiej. Po zakończeniu nara­
dy, wstał Edward Grey, minister 
spraw zagranicznych i poprosił o 
cłnvilę uwagi w celu poinformowa­
nia zebranych o stanie sytuacji w 
Europie Chyło to już po wręczeniu 
ultimatum Austro-Węgier Serbju. 
Wtedy to Grey po raz pierwszy o- 
Cwiadczyl swoim kolegom, iż uważa 
sytuację za bardzo poważną, lecz 
jednakże ma nadzieję, że toczące się 
między Austrją a Rosją rokowania 
doprowadzą do pokojowego załat­
wienia konfliktu".

„Rozeszliśmy się pod wrażeniom 
uspokajającego oświadczenia — pi­
sze Lloyd George — a nazajutrz 
Grey wyjechał na week-end do swo­
jej posiadłości Za jego przykładem 
poszli wszyscy inni ministrowie. W; 
niedzielę sytuacja się zaostrzyła, ale 
żaden z ministrów nie sądził, że w Ą 
na europejska jest już tak bliska .

„Minęły trzy dni. 4 sierpnia o 
godz. 9 wieczorem członkowie gabi­
netu zebrali się na posiedzeniu. 
Lloyd Georgea powitał p re m ii 
Asquith, Edw. Grey i inni ministro­
wie w' niezwykle poważnym nastro 
ju. Przed chwilą przejęto nieszyfro- 
waną depeszę niemieckiego M. 3. 
Z., adresowaną do ambasady nie­
mieckiej w Londynie. W depeszy 
komunikowano ambasadorowi nie­
mieckiemu, iż przedstawiciel Anglji 
w Berlinie o godz. 7 wieczorem za­
żąda! swoich paszportów i w imie­
niu Anglji wypowiedział wojnę 
Niemcom Myśmy nie mieli od na- 
s-zego amnasadora w7 Berlinie, sira 
Edwarda Goshena, żadnych wiado­
mości. Dlatego też nie rozumie! ś- 
my co ta depesza ma oznaczać. Zda 
walo się nam, że była to próba wy ­
tworzenia sytuacji, w której Niem­
cy uzyskaliby możność zadania nie­
spodzianego uderzenia flocie angiel­
skiej lub wybrzeżu angielskiemu. 
Ozv należy tę przejętą depeszę uwn- 
żać za początek działań wojennych? 
‘•"lży też należy oczekiwać chwili, aż 
Niemcy oficjalnie odrzucą posta­
wione przez nas ultymatywne żąda­
nie wyrzeczenia się przemarszu 
przez ten torjum  belgijskie? Czy 
też mamy może czekać aż wybije 
godzina, wskazana przez nas w no­
szom uPimatum?"

„Wiedzieliśmy przy zielonym sto 
le w historycznej sali, gdzie w prze 
szłośei nieraz już zapadały niezwy­
kle doniosłe decyzje. Pokój był -la­
bo oświetlony i pamiętam, że me. 
wszystkie lampy były zapalone. W 
tym półmroku widziałem postaci — 
cienie największych angielskich mę­
żów stanu czasów minionych, jak- 
gdyby uczestniczących w naszych 
naradach, ludzi, którzy poświęcili 
się stworzeniu naszego światowego 
imperjum- Pitta, Foxa, Peela, Pal- 
merstona. Disraeli. Gladstonea .• 
I oto nadeszła chwila straszliwej 
decyzji: czy mamy natychmiast
spuścić z łańcuchów7 wściekłe psy 
wojny, czy też czekać jeszcze, przy­
najmniej dwie godziny, podczas 
których może weźmie górę idea po­
koju? Kiedy wypowiedzieć wojnę: 
zaraz czy o północy?"

„Termin ultimatum upływał o 
godzinie 12 w nocy. wedle czasu ber 
lińskiego czyli o ii-e j podług czasu 
angielskiego. Postanowiliśmy cze­
kać do godzir.y jedenastej. Ach, 
gdyby jeszcze do jedenastej przy­
szła z Berlina wiadomość, że. w 
Niemczech bierze górę prąd posza­

nowania neutialności Belgji!... W, 
miarę tego, jak wskazówka zegara 
zbliżała :>:ę do jedenastej, w pokoju 
j.gęszezała się uroczyssta cibza. Nikł 
już nie mógł wymówić ani słowa. 
Czekaliśmy sygnału, który mm! 
zmusić nas do naciśnięcia dźwigni, 
skazującej mi!jony ludzi na zagła­
dę".

„Przeciągły dźwięk zegara roz­
legł się w ciszy nocnej. Na twarzach 
wszystkich pojawił się wyraz strasz 
liwego naprężenia. Uderzenia zega­
ra padały jedno za drugiem, odbija­
jąc się w naszych uszach, jak udo 
rżenia losu. Jakiego losu? Któż to 
mógł wiedzieć? Wiedzieliśmy: Fraa 
cja była za słaba, aby samej móc 
zwyciężyć, Rosja była źle zorgani­
zowana i marnie uzbrojona, jakże 
ciężkie zadanie bierze na siebie An­
glia! Czy dorosła ona do tej odpj 
■wiedzialności?"

„Co do tego nikt z nas nie miał 
najmniejszej wątpliwości. Ale m o ­
żemy przyznać się bez wstydu, ża 
nasze pulsy biły wtedy gorączkowo. 
Czy mogliśmy przypuścić, że zanim, 
pokój zapanuje znowu w Europie, 
przejdą całe cztery lata straszliwych 
cierpień, spustoszeń i barbarzyń­
stwa, jakiego jeszcze nie przeżyła 
ludzkość? Że 12 miljonów dzielnej 
młodzieży padnie, a 20 miljonów 
stanie się kalekami? Że Europa pod 
brzemieniem wojny ulegnie kata­
strofie? Że trzy potężne państwa 
rozpadną się w proch i że nad p i­
łową Europy zapanuje rewolucja, 
głód i anarchja?... A czyż historja 
już zamknęła ostatnią stronicę? 
Któż to może wiedzieć!... Ale gdy- 
byśmy nawet mogli 4 sierpnia 1914 
roku przewidzieć to wszystko, nie 
moglibyśmy postąpić inaczej, niż 
postąpiliśmy".

N  A R O  D O  W A 

W Ł A S N E M I  SIŁAMI

bowania i regularnej, sumiennej
dostawie.

Dotychczas, o ile nam wiado­
mo, sprawą eksportu koni polskich 
do Anglji zajmowało się kilku ma 
uczciwych pośredników, którz 
przedewsz7stkiem starają się ja 
najbardziej wyżyłować hodowcę, a 
następnie niezbyt pieczołowicie y.nj 
mują się tra isportem, w rezultacie 
niejednokrotnie notowano wypadk., 
kiedy to konie polskie przychodzdy 
zagranicę w takim stanie że miej-

W pamiętnej dobie
odrodzenia gospodarczego.

Kupiectwo polskie na Pomorzu w 1 S-tym roku 
sw ego Istnienia.

(Korespondencja własna).
Grudziądz, we wrześniu.

Z dniem 19 września b. r. kupiec 
two polskie na Pomorzu rozpoczy­
na piętnasty rok swego istnienia 
Tego dniu bowiem przed 14-stu laty 
kupiectww pomorskie jeszcze pod 
okupacją pdu.-ką, ale w przed- 
dedniu wolności, położyło funda­
ment pod gmach wielkiej polskiej 
organizacji kupieckiej, która nie­
długo potem objęła całe wyzwolone 
Pomorze.

Pierwszy zjazd organizacyjny 
kupiectwa pomorskiego odbył się 
dn. 19 września 1919 r. w Grudzią­
dzu. Do tego starego grodu nad Wi­
słą przybyli wówczas kupcy-Polecy 
ze wszystkich zakątków Pomorza, 
a nawet z tych stron, które niestety 
nie zostaiy przyłączone do Macie 
rzy.

Ten pierwsyz zjazd kupiectwa 
pomorskiego w Grudziądzu, należą­
cy dziś już do historji, był właści­
wie olbrzymią manifestacją przy­
wiązania ludności polskiej, przyw ą 
zania kupców polskich Pomorza do 
Ojczyzny Nikt się nie uląkł żołda­
ków pruskich, którzy gęstym kor­
donem w prowokacyjny sposób oto­
czyli gmach obrad; wszyscy z zapa­
łem radzili nad rozwiązaniem w-i el­
ki eh dziejowych zadań ekonomicz­

nych, które spadły na kupiectwo 
pomorskie z chwilą przewrotu a 
zmartwychwstania Polski.

I  efekt okazał się nadzwyczajny. 
Upłynęło zaledwie kilka tygodni, 
a już powstało na Pomorzu przeszło 
trzydzieści polskich towarzystw ku 
pieckich, które natychmiast rozpo 
częły działalność organizacyjno-ku­
piecką i narodową. Skupiły się one 
następnie w centralnej organizacji 
w Grudziądzu pod nazwą „ Związek 
Towarzystw Kupieckich na Porno 
rzu". Pierwszym prezesom związku 
został p. T. Marchlewski, który z 
czasem stał się duszą i motorem or­
ganizacyjnym kupiectwa pomorskie 
go i piastuje ten zaszczytny urząd 
do dzisiejszego dnia.

Wstępny okres organizacyjny 
wydał obfite rezultaty, że kiedy — 
nastąpiło objęcie Pomorza przez 
Polskę, rodzimy handel pomorski 
sstał już na silnych nogach i byl w 
stanie rozpocząć odrazu razem z in­
nymi wielką, państwowo - twórczą 
pracę na Pomorzu. Rola, odegrana 
przez kupiectwo pomorskie w t - j  
wielkiej przełomowej chwili, zapi­
sana została już zlotemi głoskami 
w historji odrodzonej Ojczyzny.

L . Ł

seow7e ko mit-- y opieki nad zwierzę­
tami musiał / sporządzać protoko­
ły!

Wszystkie te fakty wskazują 
na to, że eksport koni polskich do 
Anglji należałoby zorganizować na. 
nieco innvch zasadach niż to miało 
miejsce dotychczas, do czego w du-i 
żej mierze przyczyniłoby się zor­
ganizowanie wspólnemi siłami w 
Anglji polsk.ego składu komisowe­
go w formie t. zw. fermy koni.

Byłoby to korzystne z wielu 
względów, a przedewszystkiem sta­
nowiłoby doskonałą reklamę koma 
polskiego pi-zwalałoby hodowcom 
naszym unikać pośrednictwa róż­
nych mnu-i Irb więcej uczciwych 
agentów7.

Na zakończenie warto dodać, ż j  
Anglja decyduje się jedynie nairn 
port pierwszorzędnych gatunków 
koni, przyczem specjalnie chętnA 
kupowane są konie kare, używane 
w Anglji przez przedsiębiorstwa 
pogrzebowe, a oceniane znacznie 
wyżej od kor i innej maści.

00 WYWOZIMY Z POLSKI?
Interesujące dane o naszym eksporcie

Przeciętny zjadacz chleba naogćł 
bardzo mało orjentuje się w tern, co 
z Polski eksportujemy, w jakich ilo 
ściach i dokąd.

Nikomuby np. do głowy nie przv 
szlo, że polskie wyroby manufaktu­
rowa traf a ją do — Anglji, że 
chmiel z okol w Dubna opakowa ny 
w belach jedzie do Stanów Zjedr.o 
czonych, a wyroby emaljowane p >1 
skieh fabryk sprzedawane są w — 
Iraku i S; anghaju...

Sfery robrcze i hodowlane spec 
jalnie silnie uciskane dzisiaj pr/ez 
okowy kryzysu, zainteresuje niewąt 
pliwie fakt że Anglja, ta ojczyzoa 
pięknych, lakowych koni, rok roez 
nie importuje pokaźną cyfrę, bo 
prawie 5000 koni, t. zw. kopalnia 
nych.

Konie te, raczej — kuce wyso 
kości nie'przekraczającej 1 m. ' 2 
cm., jak dotychczas Angija sprowa 
dza głównie z Niemiec, Tslandji,

Irlandji, uo i z Polski, przyczem 
kraj nasz jest najchętniej brar.y 
pod uwagę ze względu na to, że ma 
łe koniki huculskie są wyjątkowo 
wytrzymałe w przeciwieństwie do 
angielskich „Pony".

l e  wszystkie walory, wysuwu.,ą 
nasze korJe na czoło otwierając 
przed hodowcami duże możliwości, 
zwłaszcza, że w7 ostatnich czasach, 
jak donos' , Informator Eksporto­
wy", zmniejszył się znacznie im­
port koni z Irlandji, z powodu wy­
sokiego cla nałożonego przez wła­
dze angielskie.

Poza wspomnianemu końmi h i - 
culskiemi, b. dobrą markę na ryn­
ku angielskim mają polskie korne 
robocze i lekkie. Anglji jednakże 
nie można traktować jako iednora 
zowego odbiorcę i dostarczać towar 
wybrakowana Jest to jeden z nie­
licznych już dzisiaj rynków, opar­
ty na podstawie ciągłości zapotrze

Rozmaitości.
CZESKI, SERBSKI, CZY POI.SKI TO 

JEDEN JĘZYK.
Na uniwersytecie w Cleveland, w, 

Stanach Zjednoczonych, otwarto kursy 
jo  yka czeskiego i słowackiego.

Dziennik „Cleveland News* zamieś 
cli z tej okazji artykuł p. t  „Learnwe 
li i Slavish Langauge" (Ucz sir dobrze 
jeżyka słowiańskiego).

Czytamy w nim:
„Bez względu na to, czy to jest je­

żyk rosyjski, ukraiński, polski, serbski, 
słoweński, kroacki, słowacki zy czes. 
ki — nie czyni to żadnej różnicy. Naj 
wieka-a rzecz, nauczy sie dobrze.

Słowiańskie jeżyki, bowiem są tak 
bardzo do siebie zblżone, że osoi a pra 
wdziwie wykształcona w jednym może 
doskonale prowadzić rozmowę z profe 
sorem ezy wieśniakiem, mówiącym in­
nym jeżykiem. Ucząc sie jednego jqzy 
ka słowiańskiego, nabywa sie zn ajo ­
mość wszystkich".

Ba, niema przecież roiedcy niemi 
„żadnej" różnicy!

 ::0 :: -
HITLER NIE UZNAJE „ I k s N I E  

WIELMOŻNYCH"

Rząd hitlerowski wydal ustawę, 
wzbraniającą adresów z tytułam i i pu 
stej frazeologii w zakończeniabe li­
stów.

Odtąd nie bedziie już „wysokouro- 
dzonych (hochwohlgeboren) tylko sa 
mi „panowie", nie bedzie szumnych za 
pewnień „najgłębszego przywiązania i 
szacunku".

Ustawę dyktują nietylko względy 
demokratyzacji, ale — i to głównie — 
oszczędność. Dowiedziono staty tycznie 
że na 324 stronicach korespondencji u- 
rzedowej, wybranej z aktów na rhybi- 
trafi, znajduje sie »ż 3.980 niepotrzeb­
nych słów i frazesów, co naraża na str? 
te e*asu i papieru.

Burmistrz Sztutgardu wydał już o- 
dezwe do miejscowych dygnitai y, by 
nie pozwalali swym żonom (niewiasty  
są zawsze próżne!) mianować si ; pełne 
mi tytułam i w7 życiu towarzyskimi i 
urzedowem.



S.r, 4. Nr. 259.

K R O N I K A
KA LENDA R ZYK

Władze i społeczeństwo nie pozwolą urządzać z siebie kpint
Poruszona przez nas sprawa zaiti- 

scenizowanego przez tymczasowego 
kierownika magistratu m. Sosnow- 
ca p. Kuźniaka operetkowego kor 
kursn na budową ratusza w Sos. 
niwcu, wywołało w Zagłębiu duze 
poruszenie 1 zaintersowanie gosp> 
darką wydziału budowlanego ma­
gistratu. Wczorajsza ranna poezta 
przyniosła nam w tej sprawie cały 
szereg listów, omawiających ten 
niespotykany dotychczas nigdzie 
kokurs i wyrażających obin«enłe 
pod adresem władz miejskich. Jako 
jeden z charakterystycznych. ?&- 
mieszczamy poniżej list b. ławnika 
m agistratu m. Sosnowca p. Cele­
styna Przytulskiego.

Budujemy ratusz w Sosnowcu. 
Rozpisano konkurs na sporządzeniu 
projektu ratusza, ale konkurs zam­
knięty, to znaczy zaproszono tylko 
5-ciu architektów, aby opracowali 
szkice i obiecano im zgóry po 11)00 
złotych honorarjum. Gdyby ktoś 
inny przedstawił, choćby najlepszą 
myśl, dostosowaną do miejscowych 
warunków, wcaleby jego pracy eio 
rozpatrywano. Konkurs był ścisły 
i ograniczony.

Ponieważ sąd konkursowy od­
rzucił wszystkie projekty, jako. 
prawdopodobnie za tanie, mamy 
już 5.000 złotych wydanych niepro­
duktywnie. Ile by to roboty można 
zrobić za te pieniądze w mieście.

P rzy jęty  został, poza konkursem 
szkic 6-ty, jednego z sędziów kon­
kursowych. Wypłacono mu nagrodą 
dalszą w kw ocie 1.000 złotych i po­
wierzono mu zaraz opracowanie 
szczegółowego projektu kosztem 
7*400 zł. Ponieważ jednak ten ,.sę- 
dzia“ jest równocześnie urzędnikiem 
magistratu, t > zgodził się wspania 
lomyŚMo wziąć tylko 60 próc. tej 
sumy, czyli zl 4.440. Zatem sam 
projekt czyli plan ratusza w mieście 
Sosnowcu kosztować będzie złotych 
10.440 pomin ę, że wykona go urzę­
dnik, pobierający już z kasy miej­
skiej stałe wynagrodzenie.

Zachodzi więc pytanie: czy in . /  
architekt, nie mający nic wspólne­
go z kasą miejską, nie poszedłby na 
większe ustępstwa aniżeli 60 pr c. 
za opracowanie projektu z gotowa­
no szkicu . wogóle, czy konkurs bez 
żadnych ograniczeń, nie dałby mia­
stu lepszego i tańszego projektu ra­
tusza?

p rzecioż mamy nadprodukcję sił 
młodych. Przecież mamy tylu arch i­
tektów, urodzonych i wychowanych 
w Zagłębiu, Którzy by chętnie, za 
niewielką nagrodą, projekt ratusza 
dla Sosnowca wykonali.

A cały szereg innych wybitnych 
sił i pierwszorzędnych p ro jek to ­
dawców' 1

Pominięte ich wszystkich. Gdy­
by inaczej te sprawę potraktowano 
sąd konkursowy miałby co badać, 
a w aktach m agistratu pozostałby 
bogaty zbiór projektów, dowodzą­
cy, że sprawa ogólno-społeczna na­
leżycie wyczerpaną została.

Były już glosy, że wogóle urzęd­
nikowi me wolno pobocznie żaru 
biać, aby nie robił konkurencji bez­
robotnym nie mającym pensji, a te ­
raz publicznie wiemy, że wolno.

Gdzież jest sprawiedliwość i 
gdzież jest zarząd funduszu pracy, 
co powinien ię sprawę regulować?

Fundusz t. racy, na który się sk h  
dają datki i najdrobniejszego rze 
mieślniku i kopca, udzielił miastu 
pożyczki, lec/ chyba nie na to, aby 
wynagradzać dobrze sytuowanego 
urzędnika.

N a budowę ratusza wyasygno 
wano pożyczk’ 320 tys. zł., a jak 
czytamy w gazetach kosz t/tys wy­
niesie ok do rniljona. Oby tylko nie 
wyszło to samo co z budow'ą szkoły 
, Wawel44 w  Sicie u. Ten sam urzęd­

nik robił projekt i ten sam urzędnik 
wybrał plac pod budowę. Ten sam 
urzędnik obliczał, że będzie tanio, 
a same fundam enty pochłonęły pre­
liminowaną sumę. Szkołę postawio­
no na zrujnowanym gruncie po by 
łej> cegielni; teraz trzeszczy, mury 
pękają i ten sam urzędnik musi ją  
ratować, ankrować i wzmacniać, 
aby się nie n u  waliła. A ile to kosz­
tuje pieniędzy, to tylko jemu wia­
domo.

Oby nie było tak samo z ra tu ­
szem, bo wiemy, że ten sam urzęd­
nik wybrał pod budowę znów grunt 
nie stały; że fundamenty muszą się 
gać 4 i pół metra. Aby więc czasem 
same su tery rv  pod ratuszem nic 
pochłonęły miljona złotych, bo ren­
towność budowli, której wymaga

-"■w

fundusz pracy, byłaby pod znakiem 
zapytania.

Na hałdadi trzeba grunt uprzed­
nio zbadać i ustalić wysokość niwo 
lacyjną przyszłego terenu w związ­
ku z przewidzianą regulacją rzeki 
Czarnej Przeinszy. Tam gdzie jest 
grunt niestały i gdzie wypadnie na­
syp, może być rynek albo plac pub 
liczny, a ratusz musi stanąć na pew 
nym gruncie, aby był tani, rentow ­
ny i, oczywiście, monumentalnie 
trwały.

To samo mówiłem przed budową 
szkoły „Wawel" i dla tego obecnie 
uważam za swój obowiązek tę kwe 
stję przypomnieć.

CELESTYN PRZYTULSKl
b. ławnik m .gistratu  m. Sosnowca

Kongres centralnego związku
górników

Referaty — Wybory nowego zarządu
W Krakowie odbyły się obrady 

5-go kongresu centralnego związku 
górników w r olsce z udziałem dolo 
gatów z całej Polski i zagranicy. Po 
seł Stańczyk wygłosił obszerny ref o 
ra t o sytuacji w górnictwie, takty  
ce i sprawach zawodowych. Posil 
Żuławski mówił o ogólnej polityce 
związku zawodowego.

Następnie sekretarz Bielnik nić 
mil o ubezpieczeniach społecznych 
u Kaczmarski, zabierał głos w spra 
wie odrębnych ubezpieczeń na Gór 
nym Śląsku.

Rezolucje w tych sprawach zo­
stały uchwalone, ponadto, wskutek 
ostatnich katastrof w górnictwie, a

i głosy z Zagłębia Dąbrowskiego.
W Nr. 32 „ Ju tra  Pracy" ukazał 

się artykuł, omawiający sprawę im 
dowy domków na własność. Nie bez 
pewniej dumy każdy z pracowników 
powie, że składki, jakie do zakładu 
ubezpieczeń, aczkolwiek są za wy­
sokie w porównaniu do świadczeń, 
to jednak płacąc je ma tę nadzieję, 
że z czasem może być właścicielem 
własnego domu i na starość mieć 
dach nad głową.

A jednak czytając artykuł dalej 
jest się pod wrażeniem, że budowa 
domków dla członków Z. U. P. P., 
zamieszkujących na terenie Zagłę­
bia jest tylko marzeniem ściętej głn 
wy. Bo oto mamy cyfry, które tak 
przemawiają odstraszająco i z pew­
ną ironją, że dla ilustracji i przy­
kładu przytoczymy je dla zorjento- 
wania sie ogółu pracowników, a 
szczególnie członków Zagłębia Dą 
hrowskiego.

T tak, ktoby chciał budować z 
nas domtk 4-o pokojowy ten musi 
wpłacić z góry wkład zł. 4275 i pła 
rić co miesiąc ratę amortyzacyjną 
w wysokości 119 zł. 75 gr. przy ogol 
nej wartości budowli 28 tys. 500 zł. 
Pom ijając już nadzwyczaj wygóro 
wrane koszta budowy, warto się za­
stanowić nad tem, czy średnio upo 
rażony pracownik może sobie pc 
zwolić na posiadanie domku projek­
towanego przez Z. U. P. P.

Znają., warunki m aterjalne i

Wrzesień
19

Wtorek

w szczególności M°dr*ejowie, kor. 
gres uchwalił przez aklamację rezo 
lucję w sp raw ę  niebezpieczeństw 
pracy w górnictwie.

Na zakończenie kongresu nastą­
piły wybory do nowego zarządu cen 
trafnego. Nowy zarząd wybrano w 
następującym składzie: Kaczmar
ski, Stańczyk, Papok, Jczuczek, Ba 
nek, Hal uch, Moron, Śmietański, 
Felczer, Budnik, Kozubek, Oracz i w 
ski. Pileb, Jerzyk, Pauga, Bożek.

Komis.,a rewizyjna: Habrykn
Kiihn, Markes, Lebiedzki, Herdzik.

Sąd polubowny: T«rk, Reguł i,
Kulczycki Sławiński, Śwltalski,

stan uposażenia średniego pracow 
nika kopalni i hut, wahające się od 
300—400 zł. miesięcznie, śmiało mcż, 
na twierdzić, że z bardzo małerni 
w yjątkam i tylko niektórzy członku 
wie będący na wysokich stanowi­
skach, będą mogli być wybrańcami 
losu i mieć własny dach 
nad g ł o w ą ,  p ł ac ą c 40 
lat ra ty  amortyzacyjne. W tych wa 
runkach posiadania domu na włas­
ność pozostanie tylko w sferze ma 
rzeń. Władze zakładu wjnny wziąść 
pod uwagę, że olbrzymia większość 
pracowników składa się na fundusz 
tego zakładu, którym się rozporzą­
dza i należałoby tak zaprojektować 
budowę domków, aby przeciętny 
członek zakładu mógł sobie pozwo­
lić na taki „luksus". Przy obecnych 
warunkach potanienia m aterjału bu 
dowlanego i placów, można z całą 
pewnością twieidzić, że koszty 1 n- 
dowy domków wyniosłyby o połowę 
taniej, a wtedy zakład U. P. U. 
mógłby dla swoich członków stwo 
rzyć takie warunki nabycia, któro­
by były w granicach możliwości 
budżetu pracownika.

Nie chodzi nam tu  w Zagłębiu 
o domki luksusowe, o ścianach m o­
zaikowych lub salach malinowych, 
ale chcemy domków ciepłych, su 
chych, wygodnych, a tanich. Czas 
byłby skończyć z budową domów za 
fundusze f ratowników ciężko zapra 
cowane, które m ają służyć dla wygo 
dy innych.

T utaj w Zagłębiu mamy dowody, 
że w blkoacb zbudowanych za f u n ­
dusze zakładu, a więc członkowie 
miaszkają wszyscy, tylko nie człon 
kowie zakładu U. P. U.

DziS: Januarjusza 
Jutro: Kustachjuaza 
Wschód słońca: 6.22 
Zachód słońca: 17.54

RADJO
WARSZAWA.

Wiórek, 19 września.
7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 

7 20. P łyty . 7.25. Dz. poranny. 71*0. P ły ­
ty. 7.52. (Jhwilka gospod. domowego. 
•7.55. Program na dz. ticż. 11.58. Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Coda Prz gl. 
lr a s y  Polsk. 12.33. Kom. meteor. PU5 
£  4>z. połudn. 14.55. P łyty.
15.10. Kom. Państw. Inst. Eksport. 17.15 
Utwory na mandolinie. 15.25. Kom. go

15-35. P łyty. 15.45. ChwiLka lotn. 
15.50. P łyty. 15.55 Kom. Pans* w. ITrz. 
Wych. Piz. 16.00. Koncert popul. 17.00. 
Skrzynka poczt. 17.15. Koncert Milistów 
18.15. Odczyt. 18.35. Recital śpiew, 19.95 
Płyty. 19.20. Rozmai.ości. 19.35. Pro. 
gram na dz. naat. 19.40. Na widnokr ;gu~
20.00. Koncert w wyk. ork. P . R. 20.50, 
Dz. wiecz. 21.10. Wiad. bież. 22.00. Muzy 
ka tan. 22.25. Kom. meteor, i kam. pn!i 
cyjny. 22.40. Muzyka tan.

W A RSZA W A.
Środa, 20 września.

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
7.20. P łyty. 7.30. Dz. poranny. 7 35. P ły  
ty. 7.52. Chwilka gospod. domowego. 
7.55. Program na dz. bież. 1153 Sygnał 
czasu. 12.05. P łyty. 12.25. Codz. PrŁogl. 
Prasy Polesk. 12.33. Kom. met or. L..75. 
Płyty! 12.55. Dz. połudn. 14.55. Płyty. 
15.05. Wiad. beż. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. P łyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. P łyyt. 15.45. Skrzynka P. 
K. O. 16.00. P łyty. 17.00. Odczyt aktual 
ny. 17.15. Muzyka lekka. 18.15. Żołn,ars 
— poteta. 18.35. Recital śpiew. 19of>. 
Płyty. 19.10. Przem. o Pożyczce narado 
wej. 19.20. Rozmaitość. 19.35 Program  
na dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. 
Koncert kameralny. 20.50. Dz. wiecz.
21.00. Skrzynka poczt. 21.10. Muzyka li k 
ka. 22.00. Tn. z Krak. 22.15. Muzyka tan.
22.35. Kom. meteor, i kom. połie. 22.4°. 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Wtorpk, 19 września.

7.00. And. poranna. 11.50. Program na 
dz. bież. 11.58. Sygnał 'czasu. 12.05. P ły  
ty. 12.25. Tr. z Warsz. 12*35. P łyty. 12.55 
Dz. połudn. 14.55. P łyty. 15.05. Kom. go 
spod. 15.10. P łyty. 15.25. Kom. gos„ ul.
15.35. P łyty. 16.00. Koncert z Ciechocin 
ka. 17.00. And. dla, dzieci. 17.15. Tr. z 
Warsz. 1905. Mar.ja Konopnicka i Hen 
ryk Sienkiewicz jako popularyzatorzy 
postaci Jana H l-go. 19.20. Rozmaitości. 
19.30. Program na dz. nast. 19 35. Kom. 
sport. 19.40. Program na dz. nast. 21.10 
Tr. z Warsz..

 t O t  —

2R ECieie.
(k) Rozpoczęcie tygodnia l*( K W 

ubiegłą sobotę rozpoczęły się w K iel­
cach uroczystości tygodnia iz;rwoue- 
go krzyża. W imponującym r schodzie 
lampionów, który poszedł ulicami mia 
sta wzięły udział oddziały przy-posc 
hienia wojskowego, straż ogn owa i 
młodzież szkól kieleckich obojga płci.

W niedzielę o godz. 10 ra to  z oka­
zji tygodnia odbyło się nabożeństwo 
w kościele garnizonowym, oraz /Hórka  
na ulicach miasta. W południe w par 
ku miejskim odbywała się lote rja fau 
towa. a wieczorem w cukierni „Italia'1 
i Smoleńskiego dancing, urzaKorty »ta 
raniem zw. pracy obywatelsku j ko­
biet, który zgromadził całą elite to­
warzyską Kielc.

(k) Zbiorow i próba pań domu do 
Elektrowni. W ub. niedzielę ulica K i­
lińskiego pozostawała bez elekirycznoś 
ci od godz. 6 rano do godz. 11.30 w poł. 
a więc i pół godz..

W związku z tern pp.: domu za na- 
szem pośrednictwem zwracają się z 
prośbą do Elektrowni, by na przyszły 
raz w razie wyłączenia prądu t a czas 
dłuższy Elektrownia zawiadomiła o 
tem pp.: domu, gdyż pp.: posiadające 
aparaty elektryczne i kuchenki nic mo 
gą ich w razie potrzeby użyć i tezeku- 
ją z godz. na godzinę na pojawienie 
się prądu w kontakcie.

Jedna z pań chcąc ugotować śnia­
danie na elektryczności czekała t a  
prąd do godz. 11.30 w poł. i w rezulta­
cie śniadania nie jadła.

Nie wątpimy, że Elektrownia u- 
względni zbiorową i słuszną prośf ę pp. 
domu.



N r 259.
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Z Zagłębia.
T E A . T R  M I E J S K I  

W SOSNOWCU.
T eatr m .ejski w Sosnowcu daje  dziś 

przebojową kom edie polityczną p. t. 
„NOW I PA N O W IE". Przyjącie jakiego 
doznała kom edja na przedstaw ieniu 
prem jerow em  i niedzielnem, wróży jej 
wiolkie powodzenie. Zarówno świetna 
g ra  całego zespołu z paniam i: Arci­
szewską i Gersonówną ,oraz pacam i, 
dyr. Szafrańskim  i dyr. Gołaszewskim 
n a  czele, oraz doskonała reżyser ja  i cie 
kawa opraw a dekoracyjna, zdolyw aly  
sobie oklaski p rzy  o tw artej kurtynie. 
W  środę dnia  20 bm. ‘o godz. 20.15, dana 
I ędzie nieodwołalnie poraź o sta tn i ko 
m edja Al F red ry  p. t. „ZEMSTA" to  
cenaeli najniższych. W szystkie miejsca 
na parterze  1 zł., w szystkie m iejsca na 
górze 50 gr.

W torek, dn. 19 bm. godz. 20.15 —
„NOW I PA N O W IE", ceny m iejsc od 
fO gr. do 3 zł. 80 gr.

Środa, dn. 20 bm. godz. 20.15. ,.ZEM 
STA '1 po cenach najniższych. (50 gr. i 
1 zł.).

Czwartek, dn. 21 bm. — w Będzinie
-  godz. 15.15 — „ZEMSTA" godz. 20.15
— „NOW I PA N O W IE".

 oOo-----
— W alne zebranie kola b .  wycho­

wanków kursów  oświatowych d la  dzia 
taczy społecznych w Sosnowcu. W śro 
de, dn. 20 bm. o godz, 19 w „Kuźnicy", 
ul. W ai •szewska, odbędzie sic walne ze 
branie koła.

Obecność w szystkich członków kola 
Sosnowiec, ze względu ńa wożnośó 
spraw  organizacyjnych, obowiązkową.

— Związek pracy  obyw atelskiej ko­
biet w Sosnowcu zaw iadam ia i<: świe 
tlica  żeńska przy ul. K arpackiej 2 
(lokal szkoły zawodowej) została 
o tw arta  po przerw ie w akacyinej dn. 
15 b. m.

K ierow niczka św ietlicy pro-i wszy 
stk ie św ietliczanki o przybycie dziś, 
to  jest dn. 19 bm. o godzinie 4-lej po_ 
południu punk tualn ie  na zebranie, w 
celu omówienia p rogram u pracy w 
bieżącym roku.

RZECZPOSPOLITA POLSKA
MINISTERSTWO SKARBU

P o d a ję  d o  p u b lic z n e j w iad o m o śc i, że  do  p rz y jm o w a n ia  su b sk ry p c ji 6°/0 P o ż y c z k i N a ro d o w e j u po 
w a ż n i o n e  s ą  n a s t ę p u j ą c e  i n s t y t u c j e  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  b a n k o w e  w ra z  ze  w sz y s tk ie m i sw e m i o d d z ia ła m i:

Bank Polski
Bank Gospodarstwa Krajowego 
Pafistwowy Bank Rolny 
Pocztowa Kasa Oszczędności 
Wszystkie Komunalna Kasy Oszczędności

A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  —  
B a n k  A n g ie lsk o -P o lsk i —
B an k  C u k ro w n ic tw a  •—
B an k  D y sk o n to w y  —
B a n k  F ra n c u sk o -P o lsk i —
B an k  H a n d lo w y  —
B an k  K o m e rc ja ln y  —•
B an k  K ra to c h w ill i  P e r n a c z y ń s k i  

B an k  A m e ry k a ń s k i w  P o lsce  
P o lsk i B an k  K o m u n a ln y  —
B an k  S p ó łe k  N iem ieck ich  —
P o lsk i A k c . B an k  K o m ercy jn y  —
C e n tra ln a  K a sa  S p ó łe k  R o ln iczy ch

l

L w ów  B an k  K w ileck i, P o to ck i i S k a  —  P o z n a ń
d b a rsz a w a  B an k  P o z n a ń sk ie g o  Z ie m s tw a  K red . P o z n a ń
P o z n a ń  B an k  T o w a rz y s tw  S p ó łd z ie lc z y c h —  W a rsz a w a
W a rsz a w a  B an k  Z a c h o d n i W a rsz a w a
W a rs z a w a  B ank  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  P o zn ań
W a rsz a w a  P o w sz e c h n y  B an k  K re d y to w y  — W a rsz a w a
K ra k ó w  P o w sz e c h n y  B an k  Z w ią z k o w y  —  W a rsz a w a
P o z n a ń  Ś lą sk i Z a k ła d  K re d y to w y  —  B ielsko  n/S l.
W a rs z a w a  P o w sz e c h n y  B an k  D ep o zy to w y  —  W a rsz a w a
W a rsz a w a  K o m u n a ln y  B an k  K re d y to w y  —  P o z n a ń
Ł ó d ź  Ł ó d z k i B an k  D o p o ry to w y  —  Ł ódź
W a rsz a w a

B ank  S p ó łd z ie lczy  „S p o łem ” z ogr. odp .
D om  B an k o w y  A . H o lz e r  — K rak ó w
D om  B an k o w y  W a c ła w  K lep czy ń sk i W a rsz a w a

D om  B an k o w y  D. M. S ze re szo w sk i W a rsz a w a  
D om  B an k o w y  H e n ry k  A k s t —  W arszaw a  
D om  B an k o w y  Z je d n o c z o n y c h  B an k o w có w  
A n to n i P a w lik o w sk i i S k a  —  _ W a rsz a w a  
D om  B an k o w y  W in c e n ty  W o la ń sk i W a rsz a w a  
D om  B an k o w y  O. G riiss  —  L w ów  
K a n to r  W y m ia n y  Ju lja n  A d e lb e rg  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  B lu m en ta l i C z e rw iń sk i Warszawa 
K a n to r  W y m ia n y  J. D z ie rżan o w sk i W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  S. B. G e lb fisz  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  L u d w ik  K o b ry n e r

W a rsz a w a
K a n to r  W y m ia n y  Ju lja n  L a n g e r  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  T h ie m e , G re u lic h  i 
S c ig a lsk i W a rs z a w a

I oraz kasy wszystkich urzędów skarbowych.
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D om  B ankow y  Józef S k o w ro n e k  S k a  W a rsz a w a  
D om  B an k o w y  N a ta n  M o rg en ste rn  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  W . P e lc  — W a rsz a w a
K a n to r W y m ia n y  A  i M. S k -w ro n e k  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m io n y  L. T a rg o w n ik  —  W a rs -a w a  
K a n to r  W y m ia n y  Jak ó b  W o la n o w  —  W a rsz a w a  
K a n to r  W y m ia n y  H e n ry k  T o te n b e rg  W a rsz a w a  
K an to r W y m ia n y  S a n d e r  i W e iss  — W a r s z a * a  
K a n to r  W y m ia n y  A , W e g m e is te r  —  W a rsz a w a

I

W o b ec  liczn ie  n a p ły w a ją c y c h  zg ło szeń  w sz y s tk ie  w yżej w y m ien io n e  p lacó w k i su b sk ry p c y jn e  u p o ­
w a żn io n e  są  do  p rz y jm o w a n ia  d e k la ra c y j su b sk ry p c y jn y c h  p rz e d  u rzęd o w y m  te rm inem  o tw a  c ia  su b sk ry p c ji.

( . )  S T E F A N  S T A R Z Y Ń S K I
K o m i s a r z  G e n e r a l n y  
P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

W a rsz a w a , d n ia  14 w rz e śn ia  1933 r. r
— W yjaśnienie. W związku z uotat 

ką inż. A ntoniego Sinoloi.ia w ru b ry ­
ce „Skrzynka do listów", dotyczący 
w ystaw y klimów mieszczącej się w 
lokalu  restau rac ji „W arszaw ianka" 
w Sosnowcu, przedstaw iciel i;rm y 
nadesłał nam  następujące w yjaśnienie: 

N iepraw dą jest, jakobym  „na każde 
zapytanie — daw ał niezrozum iałe i 
opryskliw e odpowiedzi" — natom iast 
praw dą jest, że p. Smoleó od i-omego 
wejścia zachowywał się prowokacyi- 
uie, tw ierdząc m. i., że kilim y sztuki 
podkarpackiej wykonane są z traw y, 
że w ykonanie ich je s t maszynowe itd.

N iepraw dą jest, jakoby  orzeł K ały  
m iał na k ilim ie niepraw idłow o zwró 
coną głową, natom iast praw dą jest, 
że każdy kilim  jest u nas w ykonany 
dw ustronnie, a zatem  głowa orła nie 
może byó z obu stron' jednako zwró­
cona. P an  ów oglądał tylko sti ię 
lewą.

N iepraw dą jest, jakobym  na uwagę 
o orle odpowiedział: „Opuścić .na tych  
m iast salę, poniważ żadna k ry ty k a  
iiie może tu ta j  mieć m iejsca ‘ — nato 
m iast praw dą jest, że z zachowania 
gościa wywnioskowałem  jego złośłi 
we i bojkotujące nastaw ienie i d late 
go poprosiłem  go o opuszczenie sali.

Z poważaniem 
Iw an Dympenko.

— Święto pracow nika umysłowego w 
Grodźcu. Do kem itetu  św ięta pracow ni 
ka  umysłowego w Grodźcu w ybrani zo 
stali pp.: ks. St. B ilski — przewodniczą 
cy, T. Dobrowolski — wiceprzewodni­
czący, St. Cza je r — sekretarz, W ł. Sobą 
lewski — zastępca sekretarza i J . B t • 
rsel — skarbnik .

Przew odniczącym  sekcji pochodowej 
w ybrano p. St. F rasunkiew icza, f in a n ­
sowej J .  P ressla , propagandow ej P. 
L ipczyka i im prezow ej p. J .  Gołąba.

P ro g ram  św ięta, m iędzy innem i zapo 
w iada: nabożeństwo, złożenie w ieńca na 
ulycie nieznanego żołnierza, przemowie 
nia, p o ran tk  w lokalu związku o godz. 
18 ©j i  a a  zakończenie zabawę taneczną,

0 beatyfikację królowej Jadwigi
Z zebrania  organizacyj katolickich 

w Dąbrowie.
W ub. niedzielę w sali stowarzy­

szenia robotników chrześcijańskich 
odbyło się zebranie organizacyj ka 
tolickich i narodowych w celu wysto 
sowania prośby do Ojca świętego o 
beatyfikacje królowej Jadwigi. Ze 
branych na sali przedstawicieli oc 
ganizacyj w Jczbie około 300 osob 
powitał prof Smoleński, wyjaśnia­
jąc cel tego .".gromadzenia.

Następnie zaproszona prelegetd 
ka dyr. 7 eleniewska z Dąbrowy 
scharakteryzowała zebranym w r.a 
der treściwy sposób postaó święto 
błiwej królowej Jadwigi, wyszcze­
gólniając ważniejsze momenty zwią 
zane ż historią tej o którą stara­
my się by zyskała miano świętej • d 
kościoła, którym cieszy się od pię 
ciu przeszło wieków wśród swoich 
rodaków

Z kolei zabrał glos ksiądz pro 
Loszez Sf. Niedźwiedzki, dzięku­

jąc, prelegentce dyr. Zieleuiewskiej 
za opracowany referat i zwracając 
się do zeb.-anych organizacyj zachę 
cal do prucy ściśle związanej z ko­
ściołem.

Na zakończenie prof. Smoleński 
odczytał tekst podań napisanych 
przez J. E. ks. kardynała prymasa 
Polski w języku łacińskim i pol­
skim, poczem odśpiewano „Boże 
coś Polsko" zakończając zebranie.

Jako ostatni punkt zebrania 
przystąpijno do złożenia podpisów 
przez wszyslaie zebrane organiza 
cje, które były reprezentowane 
przez członków zarządu.

Podanie to w tym tygodniu zo­
stanie przewiezione na Jasną Górę 
do Częstochowy, gdzie będą obrado 
wali w dniac! 23 i 24 bm. wszyscy 
polscy księża biskupi nad nadaniem 
dalszych kieiunków tej palącej 
i pełnej trosk? sprawy.

Po zastrzeleniu narzeczonej
Sam obójstwo żołnierza z 2 p.p.

Wiadomość o zastrzeleniu córki 
ramożnego gospodarza w Okradzio 
nowie, 20 letniej Józefy Sierpiu 
skiej przez jej narzeczonego Stefa­
na Jurczyka. Strzelca 2 p.p., stacjo­
nowanego w Sandomierzu, wywoła­
ła niemal w całem Zagłębiu przy 
gnębiające w ażenie.

Jak wiadomo Jurczyk strzeli.’ 
do swej narzeczonej z karabinu. Ku 
la przeszyła jej pierś w okolicy ser 
ca, kładąc ją trupem na miejscu.

Jurczyk po dokonaniu zabójstwa

zbiegi, błąkając się w pobliskich la 
sach sławkowskich.

Zabójca, dręczony wyrzutami su 
mienia nie mógł się już dłużej U- 
krywać. Wczoraj rano wrócił on na 
miejsce zbrodni do zagrody rodzi 
ców narzeczonej w Okradzionowie 
i tam w stock le wystrzałem z kara 
binu w serce przerwał pasmo swego 
życia. _ .

Zwłokami samobójcy zajęła się 
policja, przewożąc je do kostnicy 
szpitala powiatowego w Będzinie

— D eklaracje pożyczkowe są  do e- 
ńebran ia  w sek re tariacie  starostw a.
D o w iad u jen y  się, Ż8 obyw atelski k o ­
m itet powiatowy pożyczki narodowej 
otrzym a! z W arszaw y deklaracje  po. 
życzkowc. Oek’arac je  te można dostać 
codziennie w sek retariacie  starostw a w 
Będzinie w godzinach urzędowych

— Archiwum  banku kupieckiego 
8plonęlo. Z nń  w iadom ych narazić przy 
ozyn, w piwnicy domu nr. 10 przy -ił. 
Małachowskie!, o w Będzinie, należąc -j 
do zlikwidowanego banku kupieckiego, 
w ybuchł pożai przyezem spłonęło a>*_ 
rh iw um  banki..

— P odaje  cię do publicznej wiado­
mości, że z upoważnienia generalnego 
kom isarza potyczki narodow ej, su k . 
sk ry p c ja  pożyczki rozpoczęła się w 
miejscowych baców kach sprzedaży * 
dn. 18 bm. tj. od wczoraj.

— D robny pożar w Sosnowcu. Dn. 
14 bm., z niewiadom ych przyczyn, na  
dachu jednego z budynków fauryk i 
L am prech ta  przy ul. Legionów 2 w 
Sosnowcu, zapaliła  się papa Ogień 
w zarodku stłum ili robotnicy. S tra t 
niem a.

 K rad zieże . W nocy z dnia 16 na 1/
om., w p rz‘-tapialn i m etalu, należącej 
do Joska R ur ztyna w Będzinie skra- 
dziono 35 ! loków ołowiu, w artości 250 
zł.

Z m ieszkania Z. F renklow ej, za-o 
p rzy  ul. K d tą ta ja  34 w Będzinie, sk rą  
dziono w ub. niedzielę palto, w artości 
180 zł.

Tego samego dnia z pracow ni k ra ­
wieckiej W  Bachlewskiego, zam. p r y  
ul. Sibieskii-go 19 w Dąbrowie, skradzii 
no różną ‘"ii-d'-robo, wartości 350 zł.
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Pełną wartość odżywczą -  gwarantuje 
Masło Wyborowe „<% ra&w>wian*a”
Sprz^uaż hurtowa: Zw iązkow a Hurtownia Nabiału

djiwn. „KAA. OWiANhA" Spółdz ie ln ia  z c .  o. w  SO-N jWCU 
ul P rez . Mościckiego 6/i5  Tel. 8-76 i 11.48

Podp.suiemy pożyczkę narodową

Z Zawiercia,
W YJAŚNIENIE W SPRAWIE 
REJ E M A  WOLBECKA Z ŻA 

REK.
W związki! z umisezezoną w 

dniu 12 bm., wiadomością, dotycią 
oą sprawy sadowej, rejenta WVlbec 
ka z Żarek z kpt. Kędzierskim wyja 
śniamy, ze w sprawozdaniu te n  
zaszły pewne nieścisłości. Między 
innemi nalepy zaznaczyć, że rejent 
WoJbeck ztstał skazany na dwa ty 
godnie aresztu, lecz karę tę sąd za 
wiesił i pozostawił bez wykonania. 
Poza tern należy wyjaśnić, że winę 
rejenta i ie stwierdziło kilku świud 
ków, występował bowiem w proce­
sie tylko jeden świadek, a miano­
wicie dr. Pajehel.

 0O0--------
( z )  Pośwccenie św ietlicy K PW . w 

Łazach. Odbyło sic w Łazach uroczy­
ste otw arcie i poświecenie św ietlicy 
miejscowego kolejowego przysposobię 
n ia  wojskowego. Onegdaj ćwiczebny 
oddział K PW . pod bronią, członkowie 
zarządu, zaproszone goście i miejscowe 
organizacje z ork iestrą  kolejow ą na cze 
le w yruszyli do kościoła. Po w y u c h a  
niu  nabożeństw a pochód udał się przed 
świetlice, gdzie przecięcia sym  oliezncj 
w tegi, przy dźwiękach hym nu narodo 
w ego, dokonał s tar. K onopacki poezem 
m iejscowy ksiądz proboszcz A.. Opalski 
poświeci! świetlice- Po poświeceniu 
św ietlicy zebrani złożyli swe p o tp isy  
w księdze pam iątkow ej, w k tróej pier 
wszy podpis położył starosta  K mopac 
ki, o fiarow ując przytem  dość pokaź­
ną sum ę na cele ku ltu ra ln o  ośw.atowe 
przysposobienia kolejowego. N astępnie 
ze specjalnej try b u n y  przed s ! ictlicą 
by ły  wygłoszone przem ówienia. Po 
przem ów ieniach sta ro sta  dokom ! roz­
dania  państw ow ej odznaki . rtow ej
26 członkom K PW . Po skrom nym  żoł­
nierskim  obiedzie odbyw ały *-‘e do 
zm roku próby strzeleckie do odznaki 
TU klasy. Uroczystość została zakoń­
czona akadcm ją.

S w ęd zen ie  ciała oraz w sze lk iego  
rodzaju w yrzuty skórne usuw a

KREM L&IM-&GE
z kogutkiem

jest to idealny  n ie sz k o d liw y  ko 
smetyk, usuw aiący  w a d y  n askór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci  

R M Spr.W ewn. Nr. 3454.

Na plenarni m posiedzenin zarządu 
głównego i pizedstawiciell oddziałów 
polskiego związku zawodowego pracow 
ników przemysiiwyeh i handlowych R 
P. w Sosnę wen, odbytem w niedzielę, 
dnia 17 bui. jednomyślnie postanowię, 
no poprzeć jaknajwydatniej pożyczkę 
narodową i upoważnić prezesów oddzia 
łów do rozwinięcia w poszczególnych 
przedsiębh.istwaeh wytężonej propa­
gandy, jako też do zwrócenia sic do dy- 
rekcyj zakiaów przemysłowych, aby u 
łatw iły rracownikom subskrypcję 
przez rozl-iżenh* kwot zadeklarowanych 
na 12 rat mieiięcznych 1 wcześniejszą 
wypłatę zaPczek na pierwszą ratę płat­
ną w dniu ?8 hm.

#  #  #

Pracow nicy n o ta r ja tu  i h ipoteki, w 
Będzinie na- posiedzeniu, pod przewód 
nietwem  p. R. H ertesa, jednom yślnie 
powzięli uchw ałę przy jąć  u D ia l w 
subskrypcji pożyczki narodow ej.

* # #
W ub. niedzielę odbyło się *el ranie 

obywatelskiego powiatowego konii 
tetu wykonawczego w Olkuseu, na 
którem utworzono sekcje: propagando 
wą i kontroli. Do pierwszej wybrano

Onegdaj przy szkole nr. 1 i 2 w 
Czeladzi zawiązało się towarzystwo 
popierania budowy szkół powsze h  
nyeh w Czeladzi.

Na zebranie organizacyjne przy 
było 43 osoby. Obradom przewodni­
czył p. J . Tajehman, sekretarzował 
p. W. Bagm.-li. Po zapoznaniu ze­
branych ze statutem  towarzystwa 
przez p. A. Cieślińskiego, dokonano 
wyboru zarządu i komisji rew izyj­
nej. W skład zarządu wchodzą pp.: 
A. Cieśliński, J . Tajehman, Jan ina  
Krzemińska, M. Konarzewski, W. 
Przyby lsk i ,  zastępcy: P. J u rk e -

pp.: rejenta Golańskiego, Inspektora 
szkolnego Niżyńskiego, d-ra Łacińskie 
go, J. Witczyńską, dyrektora K. K. O. 
Machnickiego, naczelnika KKO. Ro­
mualda Piechowicza, wiceburmistrza 
Zbiega i radnego Talermana. Do 
sekcji kontrolnej: pp.: Fr. Zbiega 1 
Romualda Piechowicza.

Sekcja ta w ezasie najbliższej nie­
dzieli tj. 24 bm. urządzi w 14 ja r a -  
fjaęh powiatu olkuskiego, po sumie 
pr^ed kościołami, publiczne agrmnadze 
nia propagandowe w sprawie pożycz 
ki narodowej wśród włośćjań twa.

Z inicjatywy samorządu szkolne­
go przy gimnazjum żeńskieni koła 
PMS w Olkuszu, wszystkie uczenice te 
go gimnazjum postanowiły na one. 
gdajszem zebraniu wziąć udział w 
subskrypcl pożyczki narodowej w wy­
sokości zł. 180. Odsetki i całą pożyczkę 
uczenice przeznaczają na LOPP.

Na ogólnem zebraniu komendantów 
1 szeregowców poi. państw, w Olkuszu, 
wszyscy funkcjonarjusze po
licjl postanowili podpisać potyczkę 
narodową w wysokości 75 proc, aiiesię 
cznych poborów. Odpowiednie dekla­
racje zostały już podpisane.

Avicz, W. Rączaszkowa, S. Horze]- 
ska, J . Wszołek, J . Krawczyk. Ko­
m isja rewizyjna pp.: sędzia St. We- 
reszczyński, St. Łabuz i W. Bagiń­
ski.

Na zakończenie zebrania zasta ­
nawiano cię nad sposobami jedna­
nia nowych członków i gromadzenia 
funduszów.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie Zagłębia“ .

Z Olkusza.
DESZCZYK A BASEN KĄPIE  

ŁOWY W BUKOWNIE. 
Pierwsza inwestycja ogrodu — min 

sta spłynęła z wodą.
Przed niedawnym czasem dono i 

liśmy, że av Bukownie, na terenach, 
gdzie m ag.strat olkuski zamierza n- 
rządzie miasto ogród, przystąpiono 
już do budowy szeregu iuwestycyj 
Mianowicie założona została na 
rzeczce zapora wodna i wybudoAva- 
no basen j;ąp:elowy, kosztem kilku 
tysięcy złotych. Jak  niewiele wn > - 
ta  była ta robota świadczy najłep:ej 
fakt, jaki miał miejsce onegdaj. 
Dwudniowy deszcz i Aviększy na­
pływ wody w rzecjzce spowodował 
zerwanie tamy i zniszczenie basenu 
kąpielowego.

W ten sposób Avięe jedyna więk­
sza inwenstycja w projektowancin 
letnisku została zniszczona jak  ja­
kaś zabawka dziecinna, urządzona 
na piasku

 :Or-----
(ol) ToAvai*7\stwo popierania budo­

wy sŁ'kół ptiwsreehnyeh w 01kuHzu. W
ub, niedzae ę w sali szkoły powsz. Nr, 2 
w Olkuszu ocDyło się w alne zebranie, 
na którem  po zapoznaniu się ze -wrawą 
powołano ’o życia tow. popierania .-.•u 
(Iowy szkół powszechnych w Olkuszu. 
W ładze tow arzystw a ukonstytuow ały 
się, ja k  n astępu je : pp. inspektor urzędu 
hkarbowego Józef P łazak  (przewodui- 
cząey), insriekior szkolny F. N iżyński 
(zastępca), J a m n a  M achnicka (sekre­
tarz), F r. W ygaś (skarbnik). K om isja  
rew izyjna: pp Ja n  Podw orski. S ta : . 
Nocoń i Ja n  Ja rn o , zastępci p. K uczm a 
D elegatka do kom itetu obwodowego p. 
H el. Bieńkowska, zastępca p. F r . K isz 
ka. Siedziba tow, mieści się w szkole 
powsz. żeńskiej nr. 2.

(ol) Zatrzym anie cem entowni „Kiu- 
e«e“ Z dniem 30 bm. cem entow nia „K u 
eze“ zostanie unieruchom iona z powu. 
du braku  zamówień.

Tow. popierania budowy szkól
w Czeladzi

itt
J k

marli wstają z grota ...
P O W IE Ś Ć .

-— Na honor to prawda — wy* 
jąknął dalibóg prawda! K toś przy­
szedł zrywać nasze owoce.

— Albo okraść mnie — odrze­
kła baronowa.

— To bardzo być może Ale któ­
rędy ten łotr tu się dostał:

Pani de Garennes otworzyła 
furtkę i zaprowadziła H i ‘r-mima 
na drogę nadrzeczną do kupy ka­
mieni.

— O t > m a pozwoliło wdrapać 
się na inur, a potem do parku.

— Niewątpliwie wlazłszy ra  tę 
kupę kamieni, mógł się schwycę za 
wierzch muru. Natychmiast idę 
uprzedzić władzę, mera i strażnika.

— Zabraniam ci tego powta­
rzam ci, że nie życzę sobie żadnych 
robić alarmów. Ostatecznie nic nie 
ukradziono. A to rzecz najważniej­
sza... Namyślę się jeszcze..

— Niech tak będzie, jak pani ba­
lonowa rozkazuje — odrzekł Hie­
ronim. Ale gdybym ja  tu był w par 
ku z dobrą strzelbą, w takim razie 
wsadziłbym mu z przyjemo ścią 
cały nabój niżej krzyża!^

Słysząc ogrodnika, mówi.jego o
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strzelbie, pani de Garennes u miech 
nęła się sardonicznie.

Pokręciła głową i powtórzyła 
tylko:

— Namyślę się.
Poczem, wszedłszy z Hieroni­

mem do parku, furtkę zamknęła za 
sobą na klucz.

—  A zatem zrozumiałeś dobrz ■ — 
rzekła — nikt nie powinien wie­
dzieć, że ktoś dobrał się do parku 
dzisiejszej nocy przez mur.

— Par.i baronoAva może być spo­
kojną... Pozostanę niemym jak ry ­
ga i oczekiAvać będę rozkazów pani 
baronowej.

Hieronim powrócił do swych kwia 
+ów, a pani de Garennes do swego 
apartam entu.

Na śniadanie ukazała się Gab­
rjeła.

— Siły, które, jak jej się zda­
wało, powróciły, zdradziły ją. Czuła 
się bardziej znużoną i słabszą, niżeli 
dnia wczorajszego.

Bicia serca powróciły bardziej 
jeszcze dotkbwe.

Cierpienia, doświadczane przez 
młodą dziewczynę, zostawiały wi­
doczne ślady na jej bladych licach.

Jad ła  zaledwie cośkolwiek z trud 
nością, lecz zato wypiła filiżankę 
mleka, do którego baronowa wlała 
dwie kropli dygitaliny.

Śniadanie zalecBvie miało się ku 
końcowi, kiedy odgłos dzwonu przy 
drzwiach kraty willi dał się słyszeć

K ilka chwil później służący •>- 
znajmił przybycie parny F ilipa de 
Garennes.

Filip, usciskarvszy matkę, zapy­
tał Gabrjelę z wyrazem żyAvego za­
interesowania.

— Jakże, czy pani lepiej się 
czuje, panno Gabrjelo?

— B zu z rana mogłabym panu 
odpoAAÓedzieć: tak! — odrzekła pan 
na do towarzystwa, z melancholij­
nym uśmiechem — sądziłam się być 
Avyleczona.

— A teraz?
— Teraz Avidzę, że zbyt prędko 

powzięłam nadzieję... czuję się bar­
dzo osłabioną i mocno cierpię.

MÓAviąc te słowa Gabrjeła z bla­
dej stała się siną.

Obiema rękami schwyciła się za 
piersi.

Je j oczy mgłą zaszły, podczas 
gdy z ust półotwartych wydobywa­
ły się głuche jęki.

W krótce potem dostała ataku 
kon avulsji

Podczas tego kryzysu, trwające 
go kilka minut, baronowa wraz x 
synem ratowali sA\ro ją  ofiarę i uda 
wali nadzwyczajną pieczołowitość, 
lecz ani śladu litości stan nieszezę- 
nego dziewczęcia nie wzbudził w 
Korcach srogich katÓAY.

W krótce przyszło uspokojenie 
Gabrjeła mogła choć z trudnością 
zaAA/lec się do swego pokoju, Avspar- 
ta  na ramieniu baronowej.

Kiedy pani de Garennes powró­
ciła do syna, który pozostał wpo 
koju jadalnym, pierwsze jej słowa 
były:

— Na szczęście nadchodzi chwi­
la, w której zostaniemy uwolnien 
od tego zepsutego i chytrego stwo 
rżenia!

— Zepsutego i chytrego! — po­
wtórzył Eilip zadziwiony. — Cóż tę 
znaczy?

— Poprostu, że oszukaliśmy się. 
biorąc ją  za uczciwą dziewczynę!

— A więc nią nie jest?
— Do tego stopnia, że przyjm u­

je kochanka tu, w nocy, w moim 
domu!

— Kochanka! — zawołał młody 
człowiek.

— Tak jest, kochanka.
— Czy jesteś tego pewną, moja 

matko?
— Posiadam dowód...
— Jakiż to dowód?
Pani de Garennes pokrótce opo­

wiedziała Synowi o tern, co tok nie­
dawno odkryła.

— W idziałaś ślady kroków, tego 
nie zaprzeczam — od rzeki młody 
człowiek, — ktoś wkradł się do par-1 
ku, to także niewątpliwe... ale czyt 
ten człowiek był tu  dla G abrjelit

d. c. a.
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Nowi Panowie
KOMEDJA W 4 AKTACH ROBERTA 
FLIRSE'A I FR. CROISSETA W 

PRZEKŁADZIE BOL. GORCZYŃ­
SKIEGO.

Na drugą zkolei premierę teatr 
miejski w Sosnowcu wystawi* dosko­
nalą francuską komedję polityczną 
spółki autorskiej Roberta F lirsea  i 
Fr. Croisseta, w przekładzie Bolesła 
wa Gorczyńskiego — „Nowi Panowie1* 
(Elektrotechnik — Ministrem).

Jak  wszystkie niemal komedie fran 
ruskie tak i komedja „Nowi Panowie*1 
posiada niezwykle żywą, przejrzystą 1 
interesującą akcje, a nadewsrysfko bły 
skotliwy, prawdziwie francuski dow­
cip.

Tematem sztuki jest walka politycz­
na, walka wyborcza, z której ^wycier 
cami wychodzą przedstawiciele świa 
ta proletariackiego.

Autorzy sztuki, w sposób niezwykle 
udatny, podpatrzyli i scharakteryzo­
wali typy, biorące udział w życiu po 
iitycznem Francji. Jakób Gailląe, 
elektrotechnik z zawodu, później&y  po 
seł i m inister pracy, jest postacią ży­
wą, wyciągniętą z środowiska prole­
tariackiego. Hr. de Montaire Grand 
pre, przedstawiciel arystokracji trau- 
cuslciej — to typ również świetnie pod 
patrzouy.

Sztuka ta  może liczyć w Sosuowcu 
na duże powodzenie. „Nowi Panowie** 
w teatrze sosnowieckim wystawieni 
zostali bardzo starannie. Obsada po 
szczególnych ról szczęśliwa, co oczywi 
ście picyezynilo sie do poprawnego 
wykonania sztuki. Na czoło zespołu 
wysunął sie dyr. Jerzy Gołaszewski, w 
roli Jakóba Gaillaca, k tóry  zagrał te 
role po mistrzowsku, zdobywając so 
bic ogólne uznanie. Przed: ta wioną 
na sosnowieckiej scenie po ra t  pierw 
szy am autka p. B. Gersonówra. jako 
Zuzanna V errir zaprezentowała s’c bar 
dzo korzystni®. P. Gersonówna posiada 
nmiejetność wczucia się w rolę, co 
jest olbrzymim plusem każdego akt© 
ra. Gra jej jest pełna prawdziwego 
wdzięku kobiecego, który szczególnie u 
wydstnia sic przy doskonałych wamn 
trach zewnętrznych aktorki. Gra dyr. 
Szafrańskiego, jak zawsze, bez zarzutu. 
Doskonałym typkiem, w roli ' arona 
de Conrceax był p. E. Dąbrowski. Do 
brym był również p. Orliński, w roli 
woźnep© Marlina. Pozostałe role, któ 
re pozostawały w rękach pp.: Arci­
szewskiej, Chrzanowskiej, Oburhowl- 
cza. Bigota, Mikołajewskiego, By- 
strzyńskiego, Matuszkiewicza 1 Wzor 
ezykowskiego — zagrane zostały be* 
zarzutu. Sztukę reżyserował dyr. S*’a 
frański. Dekoracje, bardzo udano pro 
jektowal p. Jerzy Gołaszewski.

 (o)----

Ze związku księgowych.
Prace organizacyjne związku księ 

gowych dobiegają do końca, i w dniu 
21 bm. o godz. 18.45 odbędzie się w loka 
lu śląskich technicznych zakładów 
naukowych w Katowicach walne 
zgromadzenie organizacyjne spodzie­
wany jest przyjazd delegata związ­
ku księgowych z Warszawy.

Inicjatorom powstającej orgauiza 
cji należy się pełne uznania tein bar­
dziej, że województwo śląskie, i iag lę  
bie Dąbrowskie, ten największy ośre 
dok przemysłu w Polsce, dotąd po­
dobnej organizacji nie posiała!.

Życie gospodarcze natomiast, rozwi 
jające się w bardzo szybkierr timpie, 
a tern samem stawiające coraz t.» więk 
sze wymagania księgowym w ich pra 
cy zawodowej powodowało, że brak 
takiej placówki dawał się dotkliwie 
odczuwać.

Sądząc po dotychczasowe i pracy 
komisji organizacyjnej, należy się 
spodziewać, że nowo powstająca pla 
cówka stanie na wysokości swego za­
dania i będzie swą pracą zdobywać 
dla siobio wśród tutejszych sfer yządo 
wych i gospodarczych poparcie oraz 
uznanie.

5 tr. 1.

Ludzie, którzy postradali swą przeszłość
C iekaw e wypadki zaniku pamięci

Nowoczesne nerwowe życie sta 
wia zbyt wielkie wymogi wobec 
wytrzymałości umysłu ludzkiego. 
— Przejawia się to w ooraz czę­
ściej zdarzających się, zwłaszcza 
w wielkich środowiskach wypad 
kach zaniku pamięci. W dnich 
dniach dwa takie zdarzenia zanoto 
wano w Paryżu.

W pierwszym wypadku podej­
rzewano początkowo zbrodnicze tło 
sprawy, gdyż zniknął w niewy­
tłumaczony sposób przed, ta w ie; cl 
wielkiej firmy przemysłowej Ed­
ward Ludec, odbywający i zęste

podróże w sprawach firmy T.ndec 
ostatnio bawił w Paryżu u swego 
przyjaciela i pewnego ranka odje 
chał swojem autem służbowem / 
jego mieszkania. Od tej <*nwiłi 
wszelki ślad po nim zaginął. Gdy 
przez dwa dni Ludec nie dał o sobie 
znaku życia, powzięto podejrzenie 
o sprzeniewierzenie jakichć więk­
szych kwot. Wkrótce okazało się 
jednak, żc domysły te były be/pod 
stawne, gdyż Ludec nie zabrał ze 
sobą większej gotówki,

a księgi były w porządku 
Natomiast odkryto w ustr innej

C p o r t
^  i WYCHOWANIE FIZYCZNE

, Śpiączka” w klubie motocynlowym
Zagłębia Dąbr. w S o sn o w cu

W środowym numerze „Expresu Z i 
głębia** ukazał się artykuł pod tytułem  
„Śpiączka** w klubie motocyklowym Za 
głębia Dąbrowskiego w Sosnowcu", na 
który czujemy się w obowiązku dać i o 
niższe wyjaśnienie.

P rojekt kalendarza ua rok bieżący 
był ułożony w listopadzie roku ubiegłe­
go na żądanie polskiego związku moto­
cyklowego i przystosowany był do bud 
żetu klubu. Pogłębiający się stale kry. 
zys wpłynął ujemnie na budżet, a Urn 
samom i na wykonanie projektów za­
rządu K. M. Z. Ii. Zapowiedziane na rok 
bieżący imprezy klubów miały być 
dwóch rodzajów, a mianowicie dlugj- 
dysausowe wyścigi szosowe i t. /.w. 
„kilometr — lance**. Powszechnie wia­
domo, że wyścigi szosowe wymagają 
wielkiego nakładu i stale przynoszą de 
fioyt, co KMZD. dośwadczyl już na 
własnej skórze, regulując długo i z wiel 
kim tru d u n  d-ficyt z roku ubiegłego 
który wynosił kilkaset złotych, tak  że 
zorganizowanie w dzisiejszych w arun­
kach wyścigu szosowego nie było do 
pomyślenia. Tak wspaniale zorganizo­
wane imprezy, jak  wyścig o wielką na 
grodę Polski, gdzie organizatorzy ctrzy 
mali najdalej idące poparcie i pomoc 
władz wojewódzkich ,wojska i 
du, dat deficytu 14.000 złotych, a w y -  
cig górski w Wiśle około 10.000 zl. Ole 
cnie 7.000 zł. deficytu z wyścigu o wi«l 
ką nagrodę Polski m a być pokryje 
przez jedenaście klubów, zrzezonyc.i 
w Śląsko — Dąbrowskim okręgowym 
związku motocyklowym .a więc i przez 
KMZD. Niezależnie od złego stanu m a­
terialnego klubu w wielkiej mierze 
przeszkodą do urządzenia wyścig iw szo 
sowyc.h były złe drogi r.a terenie Zag,ę 
bia. ■ , , ,

Co się tyczy wyścigu t. zw. , kilometr 
— lanco**, który by dał dostateczny c-

fekt do porównania z wynikami Jat po 
przednich, to wyścig taki wymaga na 
leżytego przygotowania maszyn, co w 
roku bieżącym, wobec niemożności fi­
nansowania przez członków kluba tak 
znacznych remontów, uniemożliwiło za 
rządowi KMZD. zorganizowanie tych 
imprez, a dla wypróbowania w stanie 
obecnym staruszki „Coventry** ( p. 
Szkutnika, lub potłuczonej „Besy * p. 
Masłonia (dwaj najlepsi z.awodnicy 
klubu), czy na nich da się wyciągnąć 
70 Czy 80 kilometrów na god-.iuę. Za­
rząd KMZD. nie czul się uprawnionym 
zamykać artorję komunkacyjuą pod 
miastem na iklka godzin oraz ab«orho 
wać służbę drogową i policyjną ‘ a 
takiego celu.

Musimy dodać, że ani jedci klub tu  
tejszógo okręgu, a j e s t  jńiędzy tnini 
kilka bardzo liozaych, jak w Katowi­
cach, Królewskiej Hucie, Mydowicach 
itd. nie zorganizował żadnych imprez 
szosowych.

Na zakończenie zaznaczamy -e w 
roku bieżącym klub nasz przyjmował 
udizal w następujących impreznch: w 
dniu 19 m arca uczestniczył w uroczy­
stości na cześć m arszałka Piłsudskiego 
w Sosnowcu, zorganizowanej przez ko 
mit. P.W. i W.P.. wysłał trzeeioma. o 
wą sztafetę do Warszawy na zamek 
(jedyny klub z okręgu) brał czynny u- 
dział w organizowaniu okrę,u< wego 
Święta motocyklowego w Katowicach, 
wyścigów o wielką nagrodę I ol>ki  ̂ i 
międzynarodowych wyścigów g ir- 
skich w Wiśle, zorganizował kilka wv 
cieczek turystycznych klubowych om*, 
zebrań członków klubu, celem omówie­
nia spraw, związanych z motocykl1.z- 
mom.

Zarząd klubu motocyklowego 
Zagłębia Dąbrowskiego w Sosroweu.

FATALNA ORGANIZACJA ZAWO­
DÓW MOTOCYKLOWYCH W KIEL 

CACH.
W niedzielę przybyli do Kielo uczest 

tticy ogólno-polskiego raidu gwiaździ­
stego motocyklistów.

W rajdzie wzięli udział motocykliści 
z województw: kieleckiego, warszaw­
skiego i łódzkiego. Najliczniej r. p re ­
zentowane było woj. warszawskie.

Ogółem przybyło na metę okn'o 50 
maszyn.

Należy podkreślićć z całą r.tanow- 
rzością, że kierownictwo raidu w calem 
słowa tego znaczeniu nie wywiązało 
się ze swych zadań .dowodem ozego 
jest choćby zupełny brak zaireł reso- 
wania ze strony publiczności. Meta 
świeciła pustkami.

Wyników raidu wskutek fataliJej 
organizacji zawodów nie zdoła'Erny u- 
stalić i podać ich nie możemy.

 -----
K R O N IK A .

X Niedzielna spotkania w kraju.
Niedzielne spotkania nie przynio ły na 
ogól poważniejszych zmian w sytuacji 
punktowej klubów.

W Krakowie spotkała się „Wisła** z 
ŁKS. W ynik 1:0 (1:0). W Warszawie

grała „.Warszawianka** z „Gai* arnią***, 
osiągając 2:1 (0:0) w spotkaniu sobot- 
niem, w niedzielę zaś ustalając wynik 
5:3 (3:2). We Lwowie Pogoń g rała  z Le 
gją. W ynik 8:1 (8:0). W Siedlcach spot­
kał się 22 p. p. * „Pogórzem** 8:8 (1:0),, 
w Poznaniu grali „Czarni** z ..Wartą** 
1:0 (1:0). W półfinałowych rozgrywkach 
o wejście do ligi spotkał się w Iip i-  
nacli WKS. Śmigły z Naprzodem — 
1:0 (0:0). W Przemyślu g ra ta  „Polonja** 
warszawska z „Polonją przemy- ką — 
5:3 (3:2).

X W mistrzostwach ligowych w nad
chodząca niedzielę 24 bm. walczą: w W. 
Hajdukach Ruch — Cracovia, we Lwo 
wie Pogoń — Wisła, w Warszawie T,c- 
g ja — ŁKS w Krakowie Podgórze -  
W arta, w Siedlcach 22 p. p. -  Czarni.

X O wejście do ligi w drugich półfi­
nałach walczą: w Warszawie Polonja 
warsz. — Polonja przemyska, w Wil­
nie WKS. Śroigły — Naprzód Łipi- 
ny..

X W niedzielnych międzynarodo­
wych wyścigach motocyklowych w My 
slowicacli święcił tryum fy zawodnik 
polski KJrysta. W ygrał on szereg bie. 
gów, m. in. i bieg narodów, zajmując 
pierwsze miejsce.

partji Lasku Bulońskiego auto aa
leżące do zaginionego oraz ciapkę, 
którą miał na głowie. To dkry- 
eie naprowadzało na wniosek; iż 
Ludec padł ofiarą zbrodniczego na 
padu. Jednakowoż przeprowadza 
ne przez policję na miejscu docko 
ilzcnia nie potwierdziły tego przy 
puszczenia, gdyż nie znaleziono naj 
mniejszego śladu walki, którą na 
padnięty byłby niezawodnie stoczył 
ze swoimi napastnikami.

Sprawa stała się jeszcze bardz ej 
skomplikowana, gdy w dwa dni 
później na skutek podania władzom 
dokładnego rysopisu zaginionego, 
nadesłam* do firmy, w której był i n 
zajęty depeszo, iż osobnik, odpowia 
dający rrsop’sowi, był widziany W 
Boulogne w stanie bardzo opłaka­
nym. Zwróci* na siebie uwagę tein, 
że chciał sprzedać

złoty zegarek.
Posiadanie tak kosztownego 

przedmioui przez obdartego włóczę 
gę wydało się zagarmistrzowi p > 
dej rżane i z? obił doniesienie do po- 
licjji. Sprowadzony na inspek.ję 
nieznajomy ii*c mógł się wykazać 
żadnemi dokumentami swej iden ­
tyczności. a co dziwniejsze, nie u- 
miał podać ani swego nazwiska ani 
żadnych bliższych szczegółów, do 
tyczących jego osoby. Ponieważ jod 
nak nie bvło powodu do przypuszczę 
nia, że zegarek został ukradziony, 
wypuszczono owego człowieka na 
wolność. Ody następnie nadszedł z 
Paryża rysopis Ludeca, policja na 
brała przeko*, ania, że był on wła­
śnie tym przytrzymanym osobni­
kiem. Co się jednak dalej z nim 
stało, to dotychczas nie zostało wv 
kryte. Władzi* przyjęły jednak, że 
ma się tu prawdopodobnie do czy­
nienia z wypadkiem

zaniku pamięci. _
Podczas, gdy w powyżej opmai-! 

nym wypadku istnieje tylko hipo­
teza zaniku pamięci, równocześnie 
niemal stwierdzono ten objaw u in ­
nego człowieka, którego znaleziono 
wczesnym rankiem uśpionego w jed 
nej z ul;c Dzielnicy Łacińskiej, w 
adamowyi.j stroju. Policjant zabrał 
owego czlowmka do kornisarjatu, 
gdzie starano się ustalić jego iden­
tyczność. Nie umiał on jednak rów 
nież podać ani swego nazwiska, 

ani adresu mieszkania.
Przypuszczano, że jest to umy­

słowo chory. Jednakowoż osobnik 
ów dawał na wszystkie pytania tak 
rozsądne odr owiedzi, że nie wska­
zywały e o zaburzeniu umysło- 
wem. Nie mógł tylko przypomnieć 
sobie niczego ze swojej przeszłoś,.! 
ani wytłumaczyć, w jaki sposób p> 
stradał swoje ubranie. Badanie le ­
karskie stwierdziło, że zachodzi tu 
właśnie wypadek zaniku pamięci. 
Tymczasem zatrzymano owego Ada 
mitę w budynku policyjnym, a wła 
dze starają się stwierdzić jego iden­
tyczność.

HUMOR.
W KINIE.

— Przepraszam bardzo, czy nic zech 
cialaby pani zdjąć kapelusza, ponieważ
nic nie widzę. Zapłaciłem za miejsca 
3 zl.

— A ja  za swój kapelusz ;:5 rl.

KURACJA ODTŁUSZCZAJĄCA
— Ach. gdyhvm tylko miał pieniądze 

na przeprowadzenie kuracji odchudza­
jącej* Trzy ivzy miał w  już w garćci 
potrzebną sumę, i trzy razy ją  , rzeja 
dłem.

•  •  •

Pewien szkot kupował walizkę.
— Czy zapakować ją  panu — pyta

sprzedawca — czy też pan ją  ttfc woź- 
m iet

— Ja  ją tak wezmę — odparł -:zkot 
— ale papier i sznurek proszę włożyć 
do środka-
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K I N O

ZAGhĘBIE
dawniej

lino-Teatr „Udziałowy*

BEN - ALI
Dziś we w torek ostatn i dzień 

W ielki wieczór ei kawyeh doświadczeń znakom itego te le ­
p a ty  hałucynatora , św iatow ej sław y Pow tórzenie seansu

i jego fenom enalnej jasnow idzą­
cej m edjum  14-łetniej T am ary  

W  program ie- W ywoływanie dnehów żywych i um arłych 
Japońskie HARA-K IRI. W ielkie zjawy m etapsyehiczne. 
Cuda siły  woli i życia pozagrobowego. SUGESTJA BEN 
ALI odzwyczaja nałogowych palaezy od palenia. PO W ÓD 7. 
W TEATRZE uiasowa sngestja. Całość seansu trw a około 
3 godzin. K u.o w dniu seansu nieczynne, 

wieczorem. Rasa czynna od l i  rano.
Ceny miejsc 75 gr. do zl. 2.86.

Początek S.15

Itino-Teatr

Od poniedziałka, dn. 18 września.
NA OTWARCIE SEZONU

CZŁOWIEK-LEW
w poryw ającym  arcyfilm ie pl.

Syn dżungli
Największy o y r\ św ia ta  w płom ieniach.

W  roli głów nsj: m istrz  o lim pijski w pływ aniu. 
BU STER  CRABBE.

BA JC IE  0  S W O JE  ZDROW IE!

„Szw ajcarskie Gorerkie 
Zioła" (z m arką  Ko. 
;u t) s ą  stosowane orzy 
chorobach żołądka, k i­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

,,^*v»ajearskie Gorzkie Zioła" 
są n a tu ra lnym  łagodnym  środ­
kiem przyezyszczająeym , u ła tw ia­
jącym  funkcje organów  trawienia 
i działającym nraeciwko otyłości.

EMS
WILDUNGEN

BILIN
B O R Ź O M

w i m w m

PROSZEK
z  KOGUTKIEM

I i M I G  B E N O - N E  RVO S i N j j

USUWA NAJUPORCZYWSZY

BÓL GŁOWY

G ruźlica p łuc corocznie, nierobiąo .-óżni 
ey d la  płci, wieku i stauu, kosi m iljony 
ńdzi. — Przy  zwalczaniu chorób płuc­

nych, bronehitu , grypy , uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosu ją  pp. Le­
karze: j

. .B A L S A M  T H S O C O L A N  - A G E "

który u łatw ia jąc  wydzielanie sie plwo­
ciny wzm acnia organizm  i sam opoezu. 
cie chorego oraz powiększa wagą ciała 

usuwa kaszel.

W S Z Y S T K I E  Z D R O J E  
M INERALNE W D O M U

DAJĄ TABLETKI 
M U S U J Ą C E

mk KLAWE
VICHY

KARLSBAD
KISSINGEN

G RYPĘ , P R Z E Z I Ę B I E N I A

b 6 l e : a r t r e t y c z * e , a

 ̂ STAWOWE/KOSTNE i T-P

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
T A B L E T E K ;

Żą d a j c i e  oryoihalnych  p r o s z k ó w

z . K O G U T K I E N "

CUDNE LOKI TR W A LE ONDULOW ANE
stanow ia u m ilionów  kobiet tajem nice powodzenia w 
m iłości! Zarów no przy główce a la garęonne, jak  rów 
nież przy długich włosach osiągacie cudne loki, fa li­
ste, bujne, trw ałe  w kilku m inutach  przez użycie za­
m iast niszczących włosy ru rek  esencji dla włosów 
HELA. Sensacyjne w yniki już po jednem użyciu, za­
oszczędzenie kosztów trwałej ondulacji n fryzjera. Ty 
siące a rty stek  używ ają „HELA". Cena za flaszką zł. 
2 i pół, 8 flaszki 4 i pół zł P rosim y o podanie, czy wło 
sy suche, czy tłuste. Kupon rabatow y! Po przesłaniu  
w ciągu 8 dni w ycinka niniejszego ogłoszenia z 

zamówieniem otrzym acie zupełnie darm o flakon orygin. 
perfum  francuskich. N ależy natychm iast zam awiać, 
gdyż zapasy tych podarków ograniczone z powodu 
ceł. Dr. Nie. Kemeny, Cieszyn, sk ry tk a  pocztowa, 100/249

M atk i !
Żądajcie w ap te­
kach i skład. apt. 
hygjeniezn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder Dzidzi”
(z kogutkiem)

utrzym ującej eia 
ło dziecka w zdro­

wiu i czystości.

CZOPKI HEMOROIDALNE 
„Varied" (z kogutkiem)

U suw ają b ó l ,  pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki).

Sprzedają apteki.

OBECNIE CENY ZNACZNIE ZNIŻONE

asaeaaeiaaaBiaasisi
IVydawoa: H elena M onsiorska.

WŁOSOW X T '
— łysienie usuw a —  

Esencja CHINOWO-CHMIELOWA” 
„Mydło CHINOWO -CHMIELOWE",

z  K o g u t k i e m .

S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

N ajw iększa se n sa c ja  ob ecn ej dob ył
Z powodu jubileuszu t. j. 10-cio ieći* 

Istnienia firmy naszej, która cieszyła się 
w ielkiem  uznaniem , postanow iła  przyjść 
z pom ocą każdem u i wysyła pełne war* 

w- lościow e kom plety tow aru  po cen ach  
dotąd niebywałych, 

gdyż tylko za 16 zł. 2 0  gr. 
i  mianowicie: 3  metry m aterjału  wełnią* 
neg0 A ngiee^ w najm odniejsze wzory, 

bielskich kamgarnów (140  cm szerokości) na eleganckie ubranie 
męskie lub palto dam skie, 1 kostjum  k. damski, ładnie przybrany 
we wszystkich kolorach (podać rozmiar). 1 koszulę m ęską z je­
dwabistym gorsem , 1 parę kalesonów, 1 koszulę dam ską, 1 parę 
majtek, 1 parę  skarpetek  ciepłych, 1 parę  pończoch Jedwabnych 
i 3 chusteczki do nosa. To wszystko razem  wysyłamy prawie 
darm o, za pobraniem  pocztowem . po otrzym aniu listownego zam ó­
wienia. Płac* się  przy odbiorze towaru na poczcie.
U ** rw ?vk a  1 !! w  razie niepodobania się przyjmujemy t  po- 
p c z  ryzyw  wrotem  a pjpniądze zwracamy.

Adresować. Polska Pomoc ló d i  I, Skrz. poczt. 5 4 9
U W A G A : Oo kaide] o acik l dołączam y zupełnie bez- 

płatnie Jubileuszowy wartościowy podarunek.

____________   .BiżfcdśdsSŚZ
JEOYNY PRZYJACIEL.

B  KTÓRY NIGDY NIE ZAW ODZI 
® T O  3 B Y G U I A L 8 ”

OllK

DRUKAR.4IAmm ZAGŁĘBIA
SOSNOWIEC 

ul. Teatralna Nr 1e, Telef 4-S4

WYKONYWA: 
Czasopisma, broszury, afisze 
ulotki, nakładowe roboty na 
maszynach rolacyinych, oraz 
wszelkie roboty w zakres dru­

karstwa wchodzące.
CENY KONKURENCVINB

Z ± darmo
udzielam  każdej pani 
dobrych  po rad  przeciw

upławom
K ażda pani się  zadziwi 
i będzie m i wdzięczną.

Anna 6ebauer, Stettin,
d. 8. Friedrich -Ebertstr. 105 

(Niemcy)
Dołączyć na porturja.

M ary na ty
konserw ują tylko octy Spiessa 

Posiadam y sta le  na składzie ocet stolo 
wy, oraz ocet w inny stołowy, sprze­
daż wyłącznie w Składzie Aptecznym 
M. Jagiełłow icza 8_go M aja 7.

L O K A L E

PO K Ó J kuchnia do w ynajęcia. W iad - 
mość w A dm inistracji „Expresu Za­
głębia" Sosnowiec.

D R O B N E  
O G Ł O S Z E N IA

w
„Expresie Zagłębia”

mają zawsze 
niezawodny skute1.

WL Zgubiono dokum enty 
po 4 grosze sa  1 wyraz.

D ZIU R SK A  CECYLJA unieważnia 
zgubioną książeczkę K. Uh. w so ­
snowcu. ____________ ___
U NIEW AŻNIAM  z g u b io n y  rlow-'d 
p o b r a n y c h  s k r z y ń  P a ń s tw o w e g o  M o ­
n o p o lu  S p i r y tu s o w e g o  w B ą d u n i i '.
Mar.ia Górecka.      ------------— __
FED ERM A N  K SY L zgubił dowód c- 
sobisty,' w ydany przez m a g i’tra t  ni.
B ę d z i n a .  _ __________________
BRO N ISŁA W A  CELLERO W A  unie­
w ażnia skradzione: bilet kolejowy i  do 
wód tożsamości N r. 017123 w ydany
przez dyr. P .K .P . w W arszawie-______
STEFA N  W OŻNIAK zgubił dowód o- 
sobisty zagraniczny z wizĄ bolgi.i**iW 
w ydany w Będzinie, oraz ks.ążeezi.-i 
wojskową P. K. U. Miechów, k tóre  u- 
nieważnia.

POSADY i PR A C E
P R Z Y JM Ę  zdolnego szewcu, roboty:
m ęska, dam ska. W iadomość: Sosno­
wiec, S te ra  7. ^  
C H Ł O PIE C  17-letni, in te ligen tny , z 
wyższej rodziny poszukuję zajęcia w 
jak im  sklepie lub restau rac ji. Lanka 
we zgłoszenia: B ugalski M. w K ruszy 
nie poczta Kłomnice. .
K IL K A  pań  i pąnóiy powyżej la t  24 po 
szukuje wielkie przedsiębiorstw o na­
tychm iast do lekkiej p racy  w zawodzie 
kupieckim  zdolnym aw ans i s to ła pen 
sja. Zgłoszenia we w torek od >;odz. 1 0  
do 14. Sosnowiec, P iłsudskiego 14a 1.
p ię tro  lewo. •
A K W IŻY TO RK A  - iukasen tka po­
trzebną zaraz. Zgłoszenia „L eg u n ' 
Sosnowiec, M odrzejowska 27 I  P- / 
K U C H A R K A  ru tynow ana d > sam o­
dzielnego prow adzenia kuchni potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia: Sienkiewicza 17
Kitli związku,
PO TRZEBN Y  pracow nik fryzjersk i za 
raz  ..Bristol" Sosnowiec,■ D ekerta 5. 
PO TRZEBN Y  podręczny szewski lob 
czeladnik. Sosnowiec. PttMa Nr. 15. 
Kopeć: ■ , " ; v ■ ... , "... . .

r a m .   _H  mm R ó żn e

KUPNO I SPRZEDAŻ
S K IJE P  do sprzedania: z powodu wy_ 
jazdo  uadająęy  sjet na wszelkie przed 
siębiorstw a z m ieszkaniem  w śródnii - 
ściu. W iadom ość: Sienkiew icza 4.
Paezteciarnia. /  v

O D W O ŁU JE obelgi rzuconą na męża 
swojego S tan isław a Jakóbczyka i 
Skurow ą Anielę zam. w Grodzom 
przy  ul. Lim anow skiego, gdy^ v 
one niepraw dziw e. B ronisław a «,a. 
kóbczyk. Grodziec. Słowackiego 
STO LA RSK IEG O  ADAMA, byłego 
nauczyciela wsi P rze ła j i zaiaze^p ko 
m endanta P . O. W. z 1917, 1918 roku  
proszę o podanie swego adresu  Dwora 
czek P io tr. R okitno - Szlache- kie, pow
Znwiercki.   , L:__ ------------ -
LECZNICA chorób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowiec, Sienkiewicza 17a
Wizwta 5 zł.    .
C H R ZEŚC IJA Ń SK I Zakład Z egarm i­
strzowski precyzyjno m echaniczny 
W łodzim ierz Niepoń, b. pracow nik firm  
warszawskich i krakow skich. Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonywn.ie wszel­
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie­
szonkowych. Chronom etrów. 
rów, sztoperów. antyków , zegarków kon­
tro lnych, tachom etrów , N um eratorów  
różnego rodzaju , dorabianie części p re ­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju  ma-, 
siv ii w edług rysunków  lub wzorow. r a ­
dowanie akum ulatorów . W ykonanie so­
lidne. G w arancja trzechletnia.

R E K L A M A  J E S T  D Ź W IG N I Ą  
H A N D L U !

D ruk. E iD r e s  Zagłębia" S o tn o w iec . T ea tra ln a  1. te ł. 4-94. R edaktor odp-: J d *e f Oskólskł


